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Nr. 128. Traktat państwowy 15̂ 3 Paź­
dziernika 1874 zawarty między monarchią 
austryacko-węgierską a cesarstwem rossyjskiem 
o wzajemnem wydawaniu pospolitych zbrodnia­
rzy. (Traktat ten został zawarty w St Peters­
burgu 15/3 Października 1874, ratyfikowany 
przez Jego ces. i król. Apostolską Mość dnia 
2. Lipca 1875 a obopólne ratyfikacje zostały 
wymieniane w St. Peter- burgu dnia <!0,jg Lip­
ca 1875.)

Lwów, dnia / / .  października.
Już w przyszłym tygodniu rozpoczną 

się posiedzenia R a d y  p a ń s t w a .  Jak w 
roku ubiegłym tak i obecnie budżet stano­
wić będzie pierwszy i najważniejszy przed­
miot obrad. Obok budżetu otrzyma Rada 
państwa według najświeższych zapewnień 
dzienników wiedeńskich projekty ustaw o 
rybołostwie, o żandarmeryi, tudzież spra­
wozdanie komisyi o znanym wniosku dr. 
Wildauera w przedmiocie nadzoru szkolnego 
i kilka przedłożeń kolejowych. Rozprawy 
nad budżetem nie obudzają z góry takiego 
interesu, jak w roku ubiegłym, gdyż ogólny 
stan skarbu jest już znany z mowy ministra 
barona Pretisa w austryackiej komissyi 
delegacyjnej Exposć skarbowe stanowiło 
dotąd pierwszy i najciekawszy dla ogółu 
akt rozprawy budżetowej, obecnie ciekawość 
została już na miesiąc przed rozprawą za­
spokojona, Mimo to wszakże rozprawa bud­
żetowa poruszy koła parlamentarne i nie 
minie bez zajmujących epizodów-. Jak przed 
rokiem, tak i teraz będzie ona miała wy­
sokie znaczenie polityczne z tego powodu, 
że w braku rozprawy adresowej zetkną się 
w niej różne żywioły z swojemi programa­
mi i poglądami. Sposobność do tego na­
stręczy nietylko ogólna rozprawa, lecz także 
rozbiór szczegółowy niektórych pozycji.

Organa konserwatywnej opozycji w 
W ę g r z e c h  piszą z przekąsem o uchwałach 
budżetowych węgierskiej delegacyi. Nazywają 
delegacyę maszyną do głosowania i ubole­
wają, że nie wykreślono znacznych kwot z 
budżetu wojennego. Ile i w jakiej rubryce 
delegaeya mogła a nawet powinna była wy­

kreślić — tego nie mówią konserwatywni 
malkontenci. A zaprawdę cłokazaliby nie­
małej rzeczy, mogliby się unieśmiertelnić, 
gdyby zdołali przeprowadzić dowód, że w 
jakiejkolwiek pozycyi budżetu wojskowego 
oszczędność nie była najskrupulatniej prze­
strzeganą. Tym zarzutem organa konserwa­
tywne nietylko nic nie pomogły własnemu 
stronnictwu, lecz nadto skompromitowały je 
widocznie. Jeżeli zarzut ma jaką podstawę, 
to należało wystąpić z nim otwarcie i wy­
raźnie w porę stosowną, gdy toczyły się 
obrady nad budżete m , a nie dopiero teraz, 
gdy budżet przebył już próbę ogniową o- 
brad wstępnych. Dalej możnaby wytknąć 
stronnictwu konserwatywnemu a mianowicie 
baronowi Sennyeyowi, że tak stanow-czo u- 
sunął się od udziału w delegacyi, chociaż 
mógł tam wywrzeć wpływ wielce zbawienny 
dla wspólnych, austryackich i węgierskich 
finansów. Baron Sennyey byłby to niezawo­
dnie uczynił, gdyby miał szczere przekona­
nie, że da się jeszcze wiele zaoszczędzić. 
Ponieważ tego nie uczynił, więc przypu­
szczamy, że w tym wypadku organa kon­
serwatywne działały na własną rękę i nie 
są wyrazem opinii barona Seunyeya.

Jeżeli w chwili stanowczej dwóch lub 
trzech patryotów b a w a r s k i e g o  p a r l a ­
m e n t u  przypadkiem głowa nie zaboli, to 
będziemy świadkami ciekawego przesilenia 
konstytucyjnego. Projekt adresu wypraco­
wany przez Jorga, chociaż nie dostał się 
jeszcze dziennikom w dosłownem brzmieniu, 
znany już jest o tyle z rozpraw komisyj­
nych, ażeby śmiało o nim powiedzieć można, 
że prześcignął oczekiwania swoją śmiałością 
i wyzywającym tonem. Adres jak cały pro­
gram patryotów bawarskich oparty jest na 
dwóch ideach zasadniczych: na nieograni­
czonym przywiązaniu do dynasty i panującej 
i śmiertelnej zawiści ku liberalizmowi re­
prezentowanemu przez gabinet obecny. To 
też obok ustępów pełnych podniosłego pa- 
tryotyzmu wobec króla znajdują się tak 
silne wycieczki przeciw gabinetowi, że po 
nich nawet najnamiętniejsza rozprawa adre­
sowa nie wyda się ostrą. Z tym projektem 
adresu trzeba się już liczyć koniecznie, bo 
ostatecznie zmieni się on wkrótce w akt 
parlamentarny, któremu według wszelkich

prawideł regulaminowych należy się chara­
kter legalności. Będzie to adres parlamentu 
w tern samem znaczeniu, jak gdyby uchwa­
lony został większością nie dwóch lecz 
dwustu głosów- Tak patrzą na tę sprawę 
nawet organa, które jeszcze przed kilku 
dniami opisywały w sposób humorystyczny 
opozycyjne zapędy patryotów. To też ewen­
tualność , która jeszcze niedaw-no była w 
oczach liberałów mrzonką niedoścignioną , 
występuje dziś w formie naturalnego na­
stępstwa konstytucyjnego. Marny tu na my­
śli ustąpienie gabinetu liberalnego i powo­
łanie do steru patryotów. Rzecz się bowiem 
tak przedstawia: O zmianie sytuacji za
pomocą jakichś zewnętrznych wpływów nie 
ma mowy, bo konstytucja niemiecka sta- 
now-czo na to nie pozwala. Książę Bismarck 
mimo w-szelkieh pogróżek organów liberal­
nych jest wobec dzisiejszych wypadków par­
lamentarnych w- Bawaryi tak samo bezsil­
nym, jak każdy inny rząd europejski. De­
cyzja spoczywa tedy wyłącznie w- rękach 
króla, do którego zwraca się adres z we­
zwaniem, ażeby uwolnił kraj od panującego 
gabinetu. Trudua to decyzya. Pozostawia­
jąc- dzisiejszy gabinet u steru, trzeba się 
przygotować na szereg starć parlamentar­
nych, może nawet na odmówienie budżetu 
a w każdym razie na ubezwładnienie wszel­
kiej akcyi ustawodawczej. Powołując zaś 
dr. Jorga lub jednego z jego zwolenników 
do steru trzeba się przygotować na to , że 
na każdym kroku kraj stanie w sprzeczno­
ści z prądem, który owładnął całe Niemcy. 
Książę Bismarck nie może dziś udaremnić 
powołania dr. Jorga do steru, ale ma dużo 
środków do paraliżowania jego ultramon- 
t:;.ńskiej działalności i nękania Bawaryi. 
Nadto większość dwóch głosów nie zape­
wnia pracy ustawodawczej szybkiego i po­
żytecznego rozwoju. Pozostaje jeszcze jedna 
droga: rozwiązanie parlamentu. O tej ewen­
tualności pisano dużo przed wyborami a 
obecnie mało kto o niej wspomina. Może 
po uchwaleniu adresu stauie ona znowu na 
porządku dziennym.

Pokazuje się, że Europa tylko pod 
wpłysrem niedokładujch informacyj o uspo­
sobieniu s k u p c z y n y  s e r b s k i e j ,  tak 
długo niepokoiła się na prawdę losami po-

zacbwycając wszystkich nadzwyczajną zrę­
cznością w dosiadaniu konia i robieniu bro­
nią. Młody rycerz miał jednak dość czasu, 
aby poważnemi trudnić się naukami, a pod 
kierunkiem starszego Beroalda czytał i ko­
mentował starożytnych pisarzy a przedo- 
wszystkiem Cicerona, Wirgilego i Tibulla, i 
od nich nawet później pożyczył formy dya- 
logu, której użył w swem znakomitem dziele.

Dukasz Górnicki, również wielki znaw­
ca klassycznych autorów, łatwo spostrzegł 
w oryginale Dworzanina nie jedno miejsce 
pożyczane od starożytnych , i w przedmo­
wie do swej książki zwraca na to uwagę, 
że ów ustęp wzięty jest e.v Phaeclro, a ów 
ex Protagora Platonis, inny znów z Cycero­
na lub Aristotelesa...

W owych jednak czasach odrodzenia 
pisarze starożytni byli podstawą wszelkiego 
humanitarnego wykształcenia, nie dziw też, 
że słynny autor Corlegiana rozczytując się 
w nich wiele im myśli zawdzięcza. Więcej 
się dziwić należy, że biorąc przez całe ży­
cie swe udział w wypadkach politycznych, 
że w-alcząc nieraz w szeregu innych ryce­
rzy, miał dość czasu i ochoty, aby się od­
dawać literaturze i tyle pięknych, prawdzi­
wie filozoficznych wytworzyć myśli, ile ich 
złożył na każdej prawie karcie swej książki.

Dwór w Urbiuo był jeduem z tych o- 
gnisk poezyi i literatury, które jaśniały we 
Włoszech , a Ariosto uwiecznił go pieśnią. 
Tam Castiglione mógł rozwinąć zalety swe­
go umysłu i dać się poznać wszystkim zna­
komitościom ówczesnego świata. Urbiuo na­
leżało do najwspanialszych książęcych sie­
dzib : ogromny pałac, wielki jak miasto — 
uuu cittu tn forma di polano — ogrody, sta­

tuy, starożytne brązy i marmury, obrazy, a 
nawet liczne muzyczne instrumentu przyczy­
niały się , aby odbywającym się w zamku 
turniejom dodać blasku, i uświetnić najróż­
norodniejsze festyny i obchody, które Włosi 
z największą umieli urządzać wspaniałością.
vr..:___ i....... --i..___   i...

uajuu^auszycn w rjiuupio. pusiuuajijjuaj ilłkl- 
kie rękopisy greckie, łacińskie i hebrajskie. 
Założyciel książęcej siedziby, Fryderyk Mon- 
tefeltro, będąc zwyeięzkiin dowódzcą Flo 
rentczyków przeciw zbuntowanej Wolterze, 
żadnych ze sobą nie zabrał łupów prócz 
przepysznej hebrajskiej biblii.

Gdy zaś syn jego, książę Gui Ubaido 
otrzymał od króla angielskiego Henryka VII. 
order podwiązki, wysłał Castigliona do Lon­
dynu, aby w jego imieniu złożył dzięki kró­
lowi. Nasz rycerz z największym przepy­
chem odbjł to poselstwo i wjechał 1. L i­
stopada 150G r. do Londynu , gdzie podzi­
wiano piękność jego koni i wspaniałe słu­
żby ubiory; sam zaś tak się umiał podobać 
Henrykowi, że tenże przyznał księciu Ubal- 
dowi prawa przywiązane do orderu, jego 
samego zaś ozdobił nietylko tym samym or­
derem , ale dał mu bogaty naszyjnik, kilka 
pięknych koni i psy wyborowe, co nie ma­
łym było darem od monarchy, którego hi- 
storya skąpcem nazwała. Castiglione poznał 
tam następcę tronu, księcia G alii, później­
szego Henryka VIII. a w liście pisanym do 
Urbino nie może znaleźć wyrazów na po­
chwałę przyszłego reformatora Anglii.

Castiglione bawił jednak niedługo w 
Londynie pomimo życzliwego przyjęcia, gdyż 
9. Luteno 1507. widzimr so iuż w Medro-

lanie, a w początkach-Marca w Urbino. Wy- 
| wiózł on ztamtąd jak również i z Francyi 
‘ nie bardzo miłe wrażenia; w północnych 

krajach znalazł daleko mniej cywilizacji 
aniżeli na południu, ludzie nauki nadzwy­
czajną byli rzadkością, a większość nazywa 
„barbarzyńcami". Były to właśnie czasy tak 
w Anglii jak i we Francyi, kiedy włoska 
kultura rozpoczynała dopiero wpływać na 
obyczaje i na piśmiennictwo, i stawała się 
podstawą narodowego wykształcenia. W Pol­
sce także koniec XV, i pierwsza połowa XVI. 
wieku najważniejszą jest epoką włoskich 
wpływów na rodzimą cywilizacyę, które roz­
poczynając się niejako za Kalimacha, wło­
skiego wygnańca, wzmagają się coraz bar­
dziej aż do czasów królowej Bony, która z 
całym zastępem Włochów przybywa do Kra­
kowa.

Turnieje, uczty, festyny nieprzerwanym 
ciągnące się pasmem na włoskich dworach 
bardzo może były przyjemne dla książąt, 
dam, artystów i uczonych, z mniejszą jednak 
radością musiały być przyjmowane w do- 
uia h poddanych, którzy te zbytki drogo o- 
płacać musieli. To też bezustanne spiski, 
bunty i powstania wikłają się we włoskich 
dziejach XVI. wieku, a nie masz bohatera, 
któryby nie brał udziału w wynikających 
ztąd walkach.

Po śmierci księcia Gui Ubalda, Casti­
glione w podobnej sposobności ważną ode­
grał rolę, uśmierzając bunt jednego z miast 

i poddanych księciu Urbino, późuiej zaś słu- 
! żył pod Franciszkiem Maryą I. de la Rove- 
! re, w armii Juliusza II. i walczył przeciw 
1 Weneoyanom (1509).

Odważny i pełen szlachetnej ambicyi,
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koju europejskiego. Mniemano powszechnie, 
że nowa większość skupczyny, złożona z łu ­
dzi, którzy od dawna propagowali wojnę z 
Turcyą, jest istotnie przejęta zapałem dla 
powstania hercegowińskiego i wielką goto­
wością do czynu. Propagatorów polityki wo­
jennej posądzano prędzej o szał, nie liczą­
cy się z widocznem niebezpieczeństwem ani­
żeli o trwożliwość. Tymczasem wystarczył 
jeden turecki korpus obserwacyjny, ażeby 
zapęd wojenny został powstrzymany a jedno 
energiczne przedstawienie księcia Milana 
przywiodło zupełnie do opamiętania najza- 
paleńsze umysły. Był 4o słomiany ogień, a 
Europa myślała, że nad Serbią wznosi się 
łuna wielkiego pożaru. Dla poparcia tej u- 
wagi, dość wskazać na skład nowego gabi­
netu, który według urzędowych zapewnień 
ma być konserwatywnym i pokojowym. Za­
siadają w nim politycy, dla których w pier­
wszej chwili po wybuchu powstania w Her­
cegowinie, dopóki cała Serbia liczyła na 
krucyatę europejską przeciw Turcyi, wojna 
była tak samo dogmatem patryotyzmu jak 
dla Risticza. Wszakże sam prezydent nowe­
go gabinetu a przedtem prezydent skupczy­
ny Kaljewucz nie taił się z swojemi mrzon­
kami wojennemi, owszem należał do otwar­
tych zwolenników partyi wojennej. Dziś po­
uczony najeżonemi bagnetami tureckiemi pod 
Niszem i ostrą przestrogą mocarstw euro­
pejskich, zmienił się zupełnie i może stanąć 
na czele gabinetu pokojowego. Daleko sym­
patyczniejszą była postawa Czarnogóry. Nie 
rzucała ona nigdy gróźb wojennych w spo­
sób tak otwarty jak Serbia, bo nie chowa­
ła się tak trwożliwie jak ona po za plecy- 
ma potężnych mocarstw gwarancyjnych. Czar­
nogóra nic już zrobić nie może dla powstań­
ców, ale przynajmniej tern się pocieszy, że 
nie skompromitowała w oczach południowej 
Słowiańszczyzny swojej powagi dotychczaso­
wej. Serbia zaś straciła tę powagę na dłu­
go, a nadto wyrzucać sobie powinna, że za­
miast ulżyć niedolę chrześcianom tureckim, 
przyczyniła się do większego rozlewu krwi. 
Gdyby bowiem powstańcy przypuszczać mo­
gli, że wojenny zapał Serbii jest tak chwiej­
nym, może daleko lepszy obrót byłyby wzię­
ły rokowania ich wodzów z komisyą kon­
sularną.

D e l e g a c y e .

III. posiedzenie delegacyi ąustryacMej z dnia 
7. b. m.

Przewodniczący dr. S c h m e r 1 i n g. Ze 
strony rządu obecni miuister hr. Andrassy, 
szef sekcyi br. Hofmann, radca dworu Falkę, 
radca dworu Kremer, radca sekcyi br. Kraus, 
Przewodniczący oznajmił, że delegat hr. dr.

Begna-Possedaria nie może brać udziału w 
posiedzeniu delegacyi. Na jego miejsce we­
zwano w drodze telegraficznej dr. Klaica.

Państwowy minister wTojny, br. Koller, 
przedłożył trzy wnioski o kredycie dodatko­
wym do budżetu ministerstwa wojny na rok 
1876.

Delegat dr. Stóhr z towarz. wystoso­
wał do p. ministra wojny następującą in- 
terpelacyę. W jaki sposób da się wytłuma­
czyć, że zarząd wojskowy zapłacił za grun­
ta należący niegdyś do Rosenthala 901.081 
złr., podczas gdy wiadomo, że grunta te 
szacowane sądownie na 324,000 zł. a osta­
tnia, skonstatowana wartość przy sprzedaży 
wynosiła 330.000 zł. ? Tę interpelację ode­
słano do ministerstwa wojny.

Przystąpiono do porządku dziennego.
Del. dr. Schaup odczytał sprawozdanie 

komissyi skarbowej o budżecie ministerstwa 
spraw zagranicznych na r. 1876.

W rozprawie generalnej zabrał głos 
del. Teuscbl i wystosował do p. ministra 
spraw zagranicznych następujące pytania: 
1) Czy dyplomatyczno korespondencje będą 
na przyszłość przedkładane? 2) Czy nasze 
stosunki do mocarstw europejskich z uwagi 
na obecne zaburzenia na południowowscho- 
dniej granicy państwa, są tego rodzaju, iż 
można spodziewać się pokoju ? 3) W jaki
sposób zamierza rząd postępować przy od 
nawianiu traktatów’ handlowych, ażeby mię­
dzynarodowy obrót co do naszej monarchii 
był ubezpieczony ?

Na pierwsze zapytanie odpowiedział 
br. Andrassy zupełnie tak samo, jak w obu 
komissyaeh delegacyjnycb. Nie chciał i nie 
chce już dzisiaj z zasady wykluczać księgi 
czerwonej, zdaje mu się jednak, że interpe­
lant uzna słuszność powodów, które skłoni­
ły p. ministra do nieprzedkładania tej księ­
gi. Przedłożył on natychmiast księgę inną, 
która da wyjaśnienia o stosunkach handlo­
wo politycznych z inuerni mocarstwami, uprze­
dza jednak , że nie przedłożono, wszystkich 
korespondencyj, a te które przedłożono nie 
należą także do najciekawszych Co do dru­
giego pytania, to nie może dać innej odpo­
wiedzi jak tylko tę, którą już dał w komis- 
syach. Dążnością rządu jest utrzymanie spo­
koju. Gdyby to było zawisłem jedynie od 
hr. Andrassego, to spokój trwałby w nie­
skończoność. Ponieważ jednak utrzymanie 
spokoju jest zawisłem od bardzo licznych 
czynników, przeto jest rzeczą jasną, że sta­
nowcza odpowiedź na pytanie, jakie posta 
wił p. Teuschl, jest niemożliwą. Jeżeli bo­
wiem minister gwarantuje utrzymanie pokoju 
przez długie lata, to przyrzeka coś, cze­
go właściwie dotrzymać nie jest w stanie, 
a jeżeli powie, że nie może być pewnym, 
czyli pokój zostanie utrzymany, to powie­
dzeniem tern zaalarmuje opinię publiczną. 
Są to więc pytania, nad któremi należałoby 
naprzód dobrze się zastanowić, nim się je 
postawi. Źle jest bowiem nie odpowiadać na 
te pytania, a odpowiedzieć jest czystem nie­
podobieństwem. Oświadcza tedy p. minister 
całkiem stanowczo, że nie widzi żadnych 
powodów, dla którychby pokój europejski 
miał być zakłócony i że ma nadzieję iż po 
kój zostanie utrzymany. Na trzecie pytanie 
odpowiedział p. minister, że nie jesfc jego

nie szedł za współczesnym zwyczajem, aby 
na wojnie jak najwięcej zabierać łupów, ale 
już wtedy oburzał się na ten niecny zwy­
czaj zaprowadzony przez obce żołdactwo, 
stojące pod wodzą sławnych kondotierów. 
„Sprawiliśmy — pisze do matki — wielkie 
spustoszenie w biednej Rawennie i w jej 
okolicach, co do mnie jednak starałem się 
jak najmniej złego uczynić, to też każdy 
prócz mnie miał wiele łupów z wyprawy. 
Nie żałuję jednak, że wyszedłem bez łu­
pów.. .“

Trudy tej wyprawy wywarły nader 
szkodliwy wpływ na zdrowie Castigliona, i 
pogrążyły go w ciężką chorobę, podczas któ­
rej pielęgnowała go jak syna księżna z Ur- 
biuo, Elżbieta Gonzago, kobieta nader wy­
kształcona, rodzaj ówczesnej markizy de 
Rambouillet, i Emilia de Montefeltro, ideał 
towarzyskiego świata, nauczycielka wszyst­
kich — maestra di tutti...

W r. 1513 mianował Castigliona ksią 
żę Franciszek Mary a swym ambasadorem 
na dworze Leona X. Pobyt w Rzymie wspo­
minał nasz dworzanin do końca żjcia, tam 
bowiem spotkał się z kardynałem Bombo, 
tyle razy wspominanym w stosunkach z 
Polską, i zaprzyjaźnił się z Michałem Anio­
łem i Rafaelem. .Nie mógł się też oprzeć 
zamiłowaniu do sztuki, a nie będąc artystą, 
zebrał przynajmniej wielki zbiór obrazów, 
starożytnych rzeźb i kamieni i darował go 
swemu rodzinnemu miastu Mantui. Po śmier­
ci Leona X. powołał go Klemeus VII. do 
swojej służby i wysłał jako ambasadora na 
dwór Karola V. do Madrytu, gdzie przybył 
11. Marca 1525. Pobyt w Hiszpanii należy 
do jego najświetniejszych, ale zarazem naj­
smutniejszych chwil życia, z jeduej bowiem

strony cieszył się nieograuiczonem zaufaniem 
Karola V., zwiedzał piękny kraj w częstych 
podróżach do Toledo, Sevilli i Grenady, z 
drugiej jednak nie mógł przeszkodzić swym 
dyplomatycznym wpływem, że rozpasane 
żołdactwo pod wodzą Burbona (1527) oblę- 
gło Rzym, spustoszyło go i zadało wieczne­
mu miastu tak straszną klęskę, żc ludność 
zmniejszyła się od razu z 90.000 na 32.009.

Papież, przypisywał w części winę nie­
spodzianego napadu uieudoluości swego po­
sła na dworze hiszpańskim, chociaż jak 
wiadomo, owemu sławnemu oblężeniu nie 
tylko sarn poseł, ale nawet sam Karol V. 
nie był w stanie zapobiedz; próźniacze a 
chciwe łupów żołdactwo, jakie się wytwo­
rzyło pod wodzą kondotierów, jedyną było 
tego oblężenia przyczyną...

Karol V. starał się Castiglionowi wy­
nagrodzić niełaskę papieża, obsypując go 
zaszczytami, obdarzając go hiszpańską na- 
turalizacyą i dając mu dochody z bogatego 
biskupstwa Ayilla. Nasz bohater jednak nie 
mógł długo korzystać z tych dobrodziejstw, 
albowiem po krótkiej, sześcioduiowej tylko 
chorobie umarł 2. Lutego 1529 w Toledo, 
w pięćdziesiątym roku życia. Wspaniała u- 
roczystość pogrzebowa odbyła się w tamtej­
szej katedrze, a gdy siostrzeniec zmarłego. 
Ludwik Strozzi, poszedł podziękować Karo­
lowi V. za łaski, któremi obdarzał jego wu­
ja, usłyszał od cesarza największą dla Ca­
stigliona pochwałę :

— Zapewniam was, że w nim umarł 
jeden z najznakomitszych rycerzy świata 1

Castiglione spoczywa w pobliżu swego 
rodziunego miasta, Mantuy, w kościele Sta 
Maria della Grazia.

rzeczą wskazywać kierunek, w jakim mają 
być zawierane traktaty handlowo-polityczne; 
należy to do Rady państwa i do sejmu wę­
gierskiego.

Po tych wyjaśnieniach przystąpiono do 
rozpraw szczegółowych. Del. Oelz zapytał 
p. ministra spraw zagranicznych, czy nie 
możnaby zmniejszyć liczby reprezentantów 
dyplomatycznych ? Hr. Andrassy odpowie­
dział, iż jest to rzeczą niemożliwą. Przy­
stąpiono więc do głosowania i przyjęto bez 
zmiany wnioski komissyi. Według tych wnio­
sków wynosi ordynaryum 500,825 zł, a ek- 
straordynaryum 26.800 zł.

VI. posiedzenie delegacyi sejmu węgierskiego 
z dnia 7. b. m.

Przewodniczący Wł. S c h o g y e n y i -  
M a r i c h .  Pc załatwieniu kilku spraw pod­
rzędnej wagi, przystąpiono do rozpraw nad 
preliminarzem wspólnego ministerstwa skar­
bu i najwyższego trybunału rachunkowego. 
Przyjęto w tej mierze bez zmiany wszystkie 
wnioski komissyi skarbowej, a równocześnie 
przyjęto następującą rezolucyę: Delegacya 
trwa przy swych uchwałach przyjętych w roku 
zeszłym co do stanowczej orgauizacyi wspól­
nej najwyższej izby rachunkowej, wyraża 
nadzieję, że merytoryczne załatwienie tej 
sprawy będzie przedłożone delegacjom w ro­
ku przyszłym.

Po załatwieniu tych spraw przybył na 
posiedzenie hr. Andrassy. Wówczas przystą­
piono do obrad nad preliminarzem wspól­
nego ministerstwa.

Referent F a l k  odczytawszy sprawo­
zdanie komissyi, miał piękną mowę, zawie­
rającą bezwzględną pochwałę polityki hr. 
Andrassego. Mowę tę przyjęto bucznemi 
oklaskami. Delegacya uchwaliła jednogło­
śnie, mowę tę będącą wstępem do sprawo­
zdania uważać za wyraz usposobienia całej 
delegacyi, i zatwierdzić wotum zaufania za­
warte w tej mierze.

Pr ystępując do rozpraw szczegółowych 
nad budżetem ministerstwa spraw zagrani­
cznych , przyjęła delegacya wszystkie wnio­
ski komissyi.

13 r z e g l ą d  p o l i t y c z n y *

11 $A u s i r j  a-\V ę g r y . W dniach . 1-ĝrain1i 13. b. m. dane będą uczty przez 
hr. Andrassego na cześć członków del.eg- ^ 
Na każdy dzień zaproszono na ucz*? 
członków delegacyj. d„je

— Politische Correspondenz doWi  ̂
się z Krakowa: „Jak wiadomo, usuną, ^  
skup krakowski ks. Gałecki, kanoniku 1 ^ 
putow. do Rady państwa ks. Chełmcckieg0’ j, 
dmnis, a to z powodu artykułów PlS Łj, 
przez ks. Chełmeckiego, przeciw ks. fris. j 01)e- 
Wskutek rekursu ks. Cełmeckiego, yfnieS^ y  
go do kuryi rzymskiej, delegowano z ujej- 
mu lwowskiego areyuiskupa ks. Wi®1'2 ^y, 
skiego do przeprowadzenia tej s p ^ ^ c iń '
rok wydany w tej sprawie w języku
skim, uwalnia ks. kanonika Chełm0
od wszystkich zarzutów, uznaje wyrok

1876-

, A i e n u j .  (Proces przeciw 
skupowi wrocłaioskiemu) Dr. F o r s t e r ó w 1 ^  

| się 6. b. m. przed trybunałem d je )v 
j kościelnych w Berlinie. Oskarżony
1 wił się, nadesłał tylko pisem ną obro0  ̂ ^

oskarżenia dzieli się na dwa

nowane są między inuerni owa 
t ministerstwa w Styczniu 1873, w $ on 
' zapowiada biskup, że się nie podda u jj l

VII. posiedzenie delegacyi iv{g. z d. 8 . b. m.
Przewodniczący zawiadomił o nuncy- 

ach nadeszłych z delegacyi austryackiej 
tudzież o tem , że del. Maks. Uermenyi 
złożył mandat; powołano na jego miejsce 
Karola Fabritiusa. W trzeciem czytaniu 
przyjęto budżety wspólnego ministerstwa 
wojny i ministerstwa spraw zagranicznych 
uchwalone na poprzedniem posiedzeniu, po- 
ezem przystąpiono do rozpraw nad prelimi­
narzem marynarki wojennej. Referent hr. 
Wiktor Zichy zalecał przyjęcie rezolucyi 
proponowanej przez komisyę co do wezwa­
nia rządów, aby przedłożyły parlamentom 
projektu ustawy normującej czas czynnego 
stanu służby tak okrętów jako też mary­
narzy. Del. br. Kaas poparł ten wniosek. 
Nad tym przedmiotem wszczęła się bardzo 
ożywiona rozprawa, poczem przyjęła dele­
gacya sprawozdanie komisyi i przystąpiła 
do rozpraw szczegółowych nad prelimina­
rzem marynarki. Przyjęto wszystkie pozycje 
w myśl wniosków komisyi tudzież rezolucyę 
proponowaną przez hr, Wik. Zichy’ego.

i j —  j —i  ‘- j  —- * . pu* ,
I dy, listy pasterskie z okazji 
' Szczególny nacisk kładzie akt luteg" 
na ogłoszenie encykliki papieskiej .,aD1ioU' 
b. r. i na ekskomuuikacyę Kicka z . obr0lpe 
ny, czego się jednak biskup w swej 
wypiera, jak również zarzucanej ® cJjo'vv’?' 
munikacyi proboszcza Langego, ze ™ ^  s>8 

Obrona mówi, że biskup st0® t0
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stawy o administracji majątku kos' .  - * ' - ~ JllC

meuueuKie iiueraAUtJ uzacuuid,*. -  - ,
trzeebgodzinnej naradzie uznał bis .
nym przekroczenia przeciw §• j orz0* 
kościelnej władzy dyscyplinarnej

Na posiedzeniu delegacyi austryackiej 
w dniu 9. b. m. żądał br. Walterskirchen 
redukcyi wojsk stojących. Dr. Oelz z zado­
woleniem uważa urządzenia względem po­
działu wojska terytoryalnego za zwycięstwo 
federalizmu; przeciw temu powstał dr. 
Herbst, jako przewodnik partyi wieruokon- 
stytucyjnej i oświadczył, iż wydział nie 
uganiał się za idealistyeznemi poglądami, 
lecz tylko wpływał miarkująco na żądania 
administracyi wojskowej.

Na tem samem posiedzeniu obradowa­
no nad zwyczajnemi wydatkami budżetu 
wojennego. W ogólnych rozprawach mówili 
br. Walterskirchen , Oelz i przewodniczący 
wydziału Herbst. "W tytule II wykreślono w 
myśl wniosku komisyi 4133 złr. na wydatki 
dla pensyonowauych oficerów otrzymujących 
posady lokalne. W tytule II „wyższe do­
wództwa i sztaby", po żywych rozprawach, 
w których brali udział szef sztabu gene­
ralnego John, miuister wojny Koller i wy­
jaśniali wysokie znaczenie sztabu general­
nego z uwagi na działalność armii, a dele­
gaci Rosbacher, Engerth i Winterstein bro­
nili cyfry rządowej, uchwalono wniesione 
przez komisyę wykreślenie 63.500 złr. W 
tytule V „Ogólne wydatki wojska", również 
po żywych rozprawach uchwalono znaczną 
większością głosów proponowane przez ko­
misyę obcięcie 63-252 złr, na dostarczenie 
koni kapitanom, tudzież 30 296 złr. na 
zwołanie oficerów rezerwy. Inne wnioski 
komisyi zgodne z projektami rządowemi, 
uchwalono bez rozpraw. Przyszłe posiedze­
nie w Poniedziałek.
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âleżąCej do probostwa Mogilnickiego, aby 

żaw ^U8zczyń9kiemu wypłacił rate dzier-?ną. 
EozrZad •'-^porządzenie swe oparł komisarz 

na §. 3 ustawy o prawach staro-

rei*

eier-

01 Akt
,Dt któ- 
w * ?

-ów do majątku kościelnego, ai  ̂
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Usznie. Ks. Baszczyński bowiem, Przest 
* S2J kyć proboszczem mogihncfam.
^em  nie mo^e korzystać z dochodo 

f 4 Probostwa, które przeznaczone są z 
sprawowanie obowiązków duchownych w p 
S -  Uposażenie to uczynionem zostało 
/'Jo  dla duchownych rzymsko-katolic -

w Mogilnie nietylko niema gminy
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i*',a .ll0'5r» . Ciekawą korespondencjęPodai6 , . *
sku, . ledenski Fremden - Blatt o stanowi 
Walki ■®j'ein przez sfery rządowe wobec 
koWrw a od Pewneg° czasu wre między 
stami v 8taini z 24. Maja a konserwaty- 
Oto, crePjiklikańskimi z dnia 25. Lutego. 
ryski, 0 P'3ze pomieniony korespondent pa

k-Zn°sza l^^rowie podróżują, miewają mowy 
8 ten °asty- Przemowy ich noszą na so 

u„i Sana zawsze charakter:
.e w°^We ’ kardzo konser

duchu konstytucyi z 25. Lutego.
j%4 kw . ten pokojowy charakter,
i8dyną estya utrzymania pokoju jest może 

wszyscy bez wyjątku się 
“'aczoj /  , !,lnych sprawach ma się rzecz
°Wali'i ay bowiem który z ministrów
Suiew _ oo.stytucyę lutową, wywołuje tem 
sPraw lni8tra Buffeta; gdy zaś minister
*oy p ewnętrznych podnosi konserwaty- 
zyeyg * * *  gabinetu, wywołuje tem opo- 
triim lni3trów, należących do lewego cen-

noszą 
są one bar-dzo

*̂*8 bardzo konserwatywne, zâ

pamiętnej nocyr 23. Maja.
Dziś dzienniki republikańskie są tego 

zdania, źe konstytucya lutowa jest zaprze­
czeniem uchwał, powziętych w dniu 24, Ma­
ja 1873 r. i wskutek tego podejmują zacię­
tą kampanię przeciw ministrom „moralne­
go porządku.” I tak niedawno pisał Temp*. 
że ks. Broglie, który oświadczył się na pe­
wnym bankiecie za konstytucyą lutową, po­
winien wyprzeć się tego, co mówił i działał 
w dniu 24. Maja. Nikt nie wie, jakiej po­
lityki będzie się trzymał ks. Broglie i nie- 
trzeba być wielkim zwolennikiem byłego wi- 
ce-prezydenta gabinetu, żeby przyznać, iż 
nie jest to wcale nielogicznością, jeśli ks. 
Broglie w dniu 24. Maja obalił Thiersa a 
następnie za konstytucyą lutową się o- 
świadczył.

Zachodzi pytanie, dlaczego i w jaki 
sposób obalono Thiersa? Oto dlatego, po­
nieważ Thiers przerażał konserwatystów 
swojem postępowaniem, a obaliła go koali- 
cya, konserwatystów. Większość z 24. Maja 
składała się z nieprzyjaciół wszelkiego mo- 
narchizmu i z zapaleńców monarchicznych; 
co więcej większość ta obejmowała bardzo 
wielu deputowanych, którzy głosowali za 
konstytucyą lutową. Wszyscy oni zgadzali 
się w jednem, • mianowicie w tem, że byli 
konserwatystami. Niektórzy z nich przystą­
pili otwarcie do republiki, inni zaś widząc, 
że przywrócenie monarchii jest na razie nie 
możliwem, oświadczyli, iż w zasadzie nie 3ą 
przeciwni konserwatywnej republice. Nie za­
sady lecz postępowanie Thiersa spowodowa­
ło ich do zwrócenia się przeciw niemu. 
Znalazłszy opozycyę u konserwatystów a 
przychylność u republikanów, chciał Thiers 
imponować konserwatystom, a poszedł w tym 
kierunku tak daleko, źe iniłemmu było po­
parcie nawet radykałów. Trzymając zaś ster 
państwa w ręku chciał on się pozbyć swych 
radykalnych sprzymierzeńców; lecz ci widząc

zbiegłych niewolników, a przyczyną tego 
było, iż niechciano drażnić opinii publicznej 
w sprawie, wymagającej troskliwego trakto­
wania.

— Według obwieszczenia banku otto- 
mańskiego na giełdzie londyńskiej przyle­
pionego, postanowienie Porty co do wypła­
ty kuponów i umorzenia długu tureckiego, 
wchodzi w życie d. 6. Października. Wypła­
ta przez bank kuponów od wyciąguiętych 
bonów pożyczki, pozostaje zawieszoną aż do 
nadejścia instrukcyj zażądanych telegraficz­
nie przez kontrahentów pożyczki z r. 1873.

—  O zatargu angielsko-chińskim przy­
nosi ostatnia poczta wiadomości według 
których rząd chiński nie zgodził się jeszcze 
wcale na ultimatum angielskie. Ewentual­
ność wojny nie jest zatem jeszcze wy­
kluczoną, jak o tem przedwcześnie Times 
donosił.

Lk opozycyjne nie mogą pojąć
fcjcza °Ŝ  rzeczy, że wszyscy ministrowie
<W)L s.°oie
<hj:

ćhn " r e r°zwoju konstytucyi lutowej w
K°oserwatvwilsisia “ 'Juserwatywnyro. Zresztą opozycja 

O fo J * . wszystkie od lat piętnastu 
tywi0ljJ°,'We Erancyi, jednym jest tylko o- 
r*ądów p henL to jest i żąda ujęcia steru 
cy miej tym względem nie masz różni-

j y  stronnictwami. Jeśli zaś żądza 
namiętniej u członków prawe-

i u-

lPa wV 0
ista pkł
i <
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})Htaich .. bre^jdent republiki zrobił w o- 
2dąc pr°2asach nowy zwrot w polityce, 

u 811 wvht l  w}adzy, oświadczył on, że sy- 
j , j ,  .®zy według okręgów jest najle-
w/Adcza on’ z.uaJduj ^  s>9 w opozycyi o- 
f» u8 de za sJstemem wyborczym

jest f ai tamentów. Logicznie rzecz bio- 
b 111 wvlea Zwr°t zupełnie uzasadniony:

J ,01’czy według okręgów może być
* Przv a , rękę tylko stronnictwu, które

y Władzy ; zaś system według de- 
jest ulubioną bronią opozycyi,

tylko -?lsó do władzy. Thiers ma je- 
amh Namiętność: jest nią bez- 
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Ht ^Narch'^ u której pozostał wiernym. 
pje> ale n̂' 1 ronił on zasady, że król pa- 

^  rz^dz*) dlatego, ponieważ był 
jjKUić. 7ministrem i sam chciał wyłącznie

T u r c j a .  Z pola walki w Hercegowinie
donoszą, że powstańcy pod dowództwem Pe- 
ko Pawłowicza i Ljubobraticza, straciwszy 
w ostatnich walkach około Kiecka prawie 
trzecią część swoich si ł , cofnęli się do Po­
powego Pola , gdzie się oszańcowali i zkąd 
prawie codzień robią małe wyprawy na po­
bliskie osady tureckie. Dnia 5. b. m. ude­
rzyli na Szitarac i spalili je do szczętu. Ten 
sam los spotkał także miasteczko tureckie. 
Dnia G. b. m. napadli na wieś Buczija, lecz 
Turcy stawili siiny opór i zmusili powstań­
ców do spiesznego odwrotu. Powstańcy po­
nieśli w tej walce znaczne straty. Tegoż 
dnia udało się oddziałowi 800 powstańców 

| zdobyć szturmem Ljubinje i wyprzeć Tur­
ków. Obustronna strata w tej walce wynosi 
134 ludzi. Obie strony dopuszczają się okru­
cieństw ; dobijają rannych, pastwią się nad
poległymi.

— Rząd turecki zabronił przesyłania 
depesz szyfrowanych. Mówią, że przyczyną 

że republika z nimi i przez nich utworzoną j zarządzenia tego jest, że giełaowey konstan-
;ostała, chcieli porzucić tego, którego zwa- j tyuopolitańscy jeszcze przed wydaniem osta- 
i chtv.d de ren fort. Konserwatyści upatry- ; tniego dekretu o redukcji procentów długu

tureckiego za pomocą szyfrowanych depeszwali w tej igraszce niebezpieczeństwo i po 
łożyli kres tej niebezpiecznej zabawce.

Lecz cóż uczynili oni w dniu 25go 
Lutego? Na czele rządu stał wówczas wy­
próbowany konserwatysta marszałek Mac- 
Mahon. Z nim była republika możliwą, 
gdyż konserwatyści byli przekonani, że nie 
będzie on kapitulował przed radykałami; i 
dlatego to mogli konserwatyści w dniu 25. 
Lutego z marszałkiem Mac - Mahonem po­
cząć to, czego od Tiersa w duiu 23. Maja 
napróżno żądali; to je s t , ażeby rządził 
wspólnie z konserwatystami i zerwał wszel­
kie stosunki z radykałami. Republika, któ­
rą utworzyli i ukonstytuowali, jest tą repu­
blik ’ , którą Thiers mógł utworzyć, gdyby 
był chciał zerwać z radykałami. Nie ulega

porozumiewali się w tej sprawie z kapitali­
stami zagranicznymi.

S er l» ia . Kornbinacya ministeryalna 
Piroszanae-Kaljewicz nie powiodła się. Ro 
kowania z tymi kandydatami są wedle Po- 
liUsche Corresp. od 7. b. m. zupełnie zerwa­
ne. „Wczoraj (G. b. m.) — pisze korespon­
dent tego pism* —- był książę jeszcze nie 
zdecydowany, komu powierzyć ma utworze­
nie gabinetu. Zdaje się zresztą, że Mariuo- 
w icz, któregoby książę najchętniej widział 
napowrót u steru rządu, nie dowierza sy­
tuacji w kraju i usposobieniu skupczyny, i 
dla tego na kilka telegraficznych wezwań

wątpliwości , źo lewica ze skrajną lewicą i odpowiedział wymijająco. W skupczynie 
głosowała za republiką, lecz z drugiej stro- j która dopiero tak entuzjastycznie przyjęła

re^Nkliki chciał, ażeby władza 
%  Pro Ji a Nieograniczoną, ponieważ 
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ny ta sama leurica podała dłoń konserwa­
tystom przyjmując konserwatywne instytu­
cje. Zupełnie inaczej byłaby wyglądała 
dziś ta republika, gdyby Thiers był pozo­
stał przy władzy. Republikanie byliby rzą­
dzili a konserwatyści musieliby byli kapi­
tulować.

Nie ma więc w tem żadnej sprzeczno­
ści, jeśli członkowie większości z 24. Maja 
oświadczają się dziś za republiką. Oba bo­
wiem akty , t. j. akt z 24. Maja i z 25. Lu­
tego pochodzą z jednych i tych samych zasad 
konserwatywnych. 1 w samej rzeczy stron­
nictwo umiarkowane ma zamiar zszerego- 
wać się około konstytucyi, do czego upra­
wnia ich dzisiejsza postawa Thiersa, który 
zawarłszy w dniu 24. Maja sojusz z rady­
kałami, nie zrywa z nimi, chcąc przy ich 
pomocy dostać się znów do władzy.1'

A n g lia .  Minister spraw zagranicznych 
earl Derby był 7. b. m. na uczcie u lorda 
majora Liyerpoolu i miał tam mowę polity­
czną. Podniósł on, że głównym interesem 
Anglii jest u t r z y m a n i e  p o k o j u ,  a rady 
jej udzielane w tym względzie uważane są 
za szczere przez wszystkie mocarstwa. Tru­
dności sprawy hereegowińskiej znacznie są 
przesadzone; żadne państwo nie myśli o 
udzieleniu wsparcia powstańcom. Byłoby 
bardzo niepolitycznem, gdyby chciano przy­
znać Hercegowinie zupełną autonomię. Ra­
dykalne wyleczenie złego istniejącego jest 
mało prawdopodobnem ; wszelako możnaby 
złagodzić teraźniejsze niezadowolenie, jeśli­
by Porta przystała na stosowne reformy. Z 
Chin niema żadnych nowiu. Wszyscy muszą 
być przeciwni wojnie, dopóki można jej z 
honorem uuiknąć, gdyż Anglia nie może 
pragnąć mieć do czynienia z drugim 
jeszcze „chorym". Należy obstawać przy 
umiarkowanych żądaniach i nie unikać 
obowiązku, dlatego, że jest niemiły. Je­
dynym celem związku z Chinami byłby 
rozwój handlu. Jeżeli chwilowe nieporozu­
mienia wywołały niepokój, nie Anglii to 
winą. Mówca oznajmia następnie o zniesie-

oświadczenie księcia, spostrzegać się daje 
duch rekryminaeyi. Przeniesienie skupczyny 
z Kragujewaczu do Belgradu jest przedmio­
tem krytyki. Bezpośrednie znoszenie się 
księcia ze skupczyną co do celu rozwiąza­
nia zawikłauej sytuacji wydaje się naraz 
pp. deputowanym bezprzy kła dnem wykro­
czeniem przeciw konstytucyi. Jednem sło­
wem pojawia się znowu ducli niezadowolę 
nia, tem niebezpieczniejszy, że skierowany 
przeciw osobie samego księcia. Sześcioty­
godniowy system tajnych knowań zaczyna 
wydawać owoce. Teraz dopiero okazuje się, 
że polityka upadłego gabinetu zmierzała po 
prostu do zrewoltowania kraju. Rewolucja 

| miała przekonać mocarstwa, że Serbia nie 
da się dłużej powstrzymać od udziału w 
wojnie. Niebezpieczeństwo to minęło wpraw­
dzie, ale intrygi i agitacje nie ustały.

—  Wedle telegramu belgradzkiego z 
9. b. m. nowy skład gabinetu jest nastę­
pujący : Kaljewicz, minister spraw wewnę 
trznych i prezydyum gabinetu ; Pawłowicz, 
spraw zagranicznych; profesorowie: Bosko- 
wicz, wyznań; Markowicz, sprawiedliwości ; 
major Zdrawkowicz, budowli publicznych; 
pułkownik Nikolicz, wojny ; Jankowiez, skar­
bu. Slub księcia Milana odłożony na dni 
kilka, gdyż cesarz rossyjski wysyła swego 
osobnego przedstawiciela, któryby na lOgo 
b. m. nie zdołał stanąć w Belgradzie.

— Egzaminu piśmienne pod nadzo­
rem (klauzurowe) dla kandydatów stanu nauczy­
cielskiego w zawodzie gimnazjalnym rozpoczną 
się dnia 18. Października r. b. poczem odby­
wać się będą egzamina ustne.

— Otwarcie nowego kursn w ga 
licyj‘ skiej krajowej szkole gospodarstwa lasowe- 
go, nastąpi dnia 15. Października o godzinie 
10 przed południem. Termin do wpisu uczniów, 
przedłuża się do 13. Października 1875. Kto

' na podanie pisemne, wniesione do dyrekcyi o

przyjęcie do szkoły, dotąd odmownej nie otrzy­
mał odpowiedzi, uważać może, że wpisanym 
został.

— Teofil Jędrklewicz, emerytowany 
c. k. urzędnik i właściciel realności wybrany 
został członkiem Rady powiatowej Myślenickiej.

f  Aleksander Vogel, dzierżawca dru­
karni zakładu Ossolińskich, znany w kołach li­
terackich i księgarskich naszego miasta, zmarł 
w Sobotę dnia 9. Października.

* K rad zież konia. Zeszłej nocy upro­
wadzono ze stajni p. Joelowi Menkesowi, wła­
ścicielowi cegielni przy ulicy Snopkowskiej, ko­
nia w wartości 70 z łr .. Podejrzenie kradzieży 
pada na Stanisława Szarkę parobka właściciela, 
którego uwięziono.

* Przytrzym anie złodzieja. Ludwik 
Prokop, wyrobnik, przeskoczył wczoraj rano 
przez parkan na podwórze browaru p Kisielki 
i zaczął ściągać wiszącą na sznurach bieliznę, 
gdy w tej chwili spostrzegł go parobek z bro­
waru i przychwycił na gorącym uczynku. Od­
prowadzono go do policyi.

* P rzypadek na ulicy. Samuel Rap 
70 letni starzec powracając tej nocy do domu 
zachorował nagle na ulicy wekslarskiej i padł 
bez przytomności na ziemię. Żołnierz policyjny, 
który zawczasu spostrzegł leżącego na ulicy 
chorego, odwiózł go do szpitalu izraelickiego.

* Złożono w policyi wachlarz biały zna­
leziony wczoraj na placu Maryackim i trzy małe 
kluczyki, które wczoraj po południu koło stu­
dni na ulicy Żółkiewskiej znaleziono.

—  Nowożytny Ik ar. W  części insera- 
towej augsburskiej Allg. Ztg. pewien wynalazca 
♦przyrządu do bujania dowolnego w powietrzu 
bez użycia balonu i tym podobnych, na błęd­
nej zasadzie konstruowanych aerostatów* po­
szukuje kogoś, ktoby mu umożliwił sporzą­
dzenie statku napowietrznego według jego po­
mysłu, zaręczając iż przedsięwzięcie niezawo­
dnie świetnie wypadnie i sławą nieśmiertelną 
okryje wynalazcę zarówno jak jego łaskawego 
protektora. Zapewnia dalej wynalazca, że jego 
system aerostatyczny jest bajecznie prosty.

—  O m in ą  wiedeńska ma szczęście. 
Znów na ostatniem ciągnieniu wiedeńskich lo ­
sów komunalnych wygrała los główny. Siódmy 
to już raz z rzędu uśmiecha się jej w ten spo­
sób pani Fortuna, przez co kasa stolicy nad- 
dunajskiej oszczędziła 1,400.000 zlr.

— R u in y przedwiekowego m iasta,
0 którego istnieniu nikt dotąd nie wiedział, od­
kryli uczeni rossyjscy na stepach za morzem 
Kaspijskiem. Miasto musiało być bardzo ludne. 
Odkopano dotąd wiele minaretów w stylu arab­
skim i rozległy wodociąg. Donosi o tem Kronst. 
Bote.

—  W ydatki pani Pom padour. Pan
Le Roi, bibliotekarz księgozbioru Wersalskiego 
ogłosił niedawno w jednem z czasopism fran­
cuskich podług autentycznych dokumentów, ze­
stawienie wydatków słynnej w zeszłym wieku 
markizy Pompadour (pani Joanny Poisson) w 
czasie, gdy była ^pierwszą osobą« we Francyi, 
t. j od 9. Września 1745 do 15. Kwietnia 
1764, w którym to dniu zakończyła życie. Pa­
miętnik markizy, przechowywany w achiwach 
departamentu Seine-et-Oise obejmuje konto bu­
dowli, dokonanych przez nią. Z gruntu wznie­
sione lub odrestaurowane zostały kosztem 
markizy zamki Crecy, Aunay, La Celle, 
IJEremitage, Meuars, Champs St. Quen, Ovile, 
Creon i BelleYue. Posiadała ona nadto wspa­
niale pałace w Wersalu, Compiegne, Paryżu
1 Fontainebleau. Jakie sumy wyłożone zostały 
na te gmachy wnosić można już z tąd, że u- 
piększenie jednego zamku Aunay w ciągu siedmiu 
lat pochłonęło 2,903.267 liwrów. Markiza pobie­
rała od króla Ludwika XV. rocznie przeszło 
1,767.674 liwrów jedynie na swe bieżące wy­
datki. Suma ta jedaak nie wystarczała jej wcale; 
około 200.000 liwrów rok rocznie wynosił nie­
dobór, który pokrywany bywał ze sprzedaży 
upominków, oczywiście brylantów i innych ko­
sztowności, oraz z zysku markizy w grach ha­
zardowych. I tak w Marły r. 1752 zielony sto­
lik uczynił jej 28.800 liwrów dochodu nadzwy­
czajnego oraz perłowy naramiennik. W ciągu 
lat dziewiętnastu piękna pani Pompadour wy­
dała na podróże, przedstawienia teatralne i 
wieczorki muzykalne 4,005.900 liw rów ; na u- 
trzymanie stajni 1,300.000 liwrów ; na zakupie­
nie powozów, lektyk i t. p. 1,800.000 liwrów. 
Ubogim natomiast rozdała w tym samym czasie 
nie więcej jak 150.000 liwrów. Ogół wydatków 
jej przez cały czas «królowania« we Francyi 
wynosił 36,327.258 liwrów; nadto bratu swemu, 
markizowi de Marigny, którego wyniosła do 
godności generalnego intendenta budownictwa, 
pozostawiła tak olbrzymi majątek, że tenże p o ­
siadał przeszło 150.000 liwrów rocznej renty. 
Wyprzedaż klejnotów i sprzętów po zmarłej 
markizio trwała przez cały rok bez przerwy.

— K ro n ik a  podróży. Z Hammerfest 
donoszą, że pewna barka rybacka, która nie­
dawno zawinęła do tamtejszej przystani, przy­
wiozła znaleziony na wyspie podbiegunowej 
Nowoji Zemlji nader ciekawy zabytek. Jest to 
pamiętnik pewnego Holendra, nazwiskiem Ba- 
rent, który odbywał podróż na ową wyspę w 
latach 1596 —97. Pismo zachowało się je sz cze  
bardzo dobrze, lecz język, jakim jest pamiętnik 
pisany, do tego stopnia różm się od dzisiejsze­
go języka holenderskiego, iż podobno z t,rncL



nością przyjdzie zrozumieć dokładnie treść tego rzuty Rosenthalowi, iż nie dotrzymuje warun- 
pamiętnika. j  ków, albowiem nie robi progów, lecz formalne

Czytamy w W r. Abendposł: «Według . brusy,
ostatnich doniesień z Shanghai, tamtejszy au- j Przeciw temu oponował Rosenthal, albo-
stryo-węgierski konsul generalny i minister- , wiem sam się przekonał, iż robotnicy wyrabiają

progi, jak się należy w kształcie trapezu. Po-prezydentdla Chin, Siamu i Japonii, radca dworu
Schaeffer oddał w Pekinie swe listy uwierzy­
telniające i zapewne obecnie znów znajduje 
się w Shanghai, gdzie pozostanie aż do przy­
bycia nowomianowanego konsula, p. Bolesław- 
skiego, który obejmie miejsce po konsulu p. 
Schlicku, przeniesionym do Tunisu. Później rad­
ca dworu Schaeffer stale rezydować będzie w 
Jokohamie lub Jeddo. Dr. Albrecht Roretz, k tó­
ry jak wiadomo towarzyszył p. Schaefferowi w 
podróży do Azyi wschodniej, w celach nauko­
wych, zeszłej wiosny wespół z drem Rain, wy­
prawionym przez rząd niemiecki, podjął był 
kilkomiesięczną wyprawę w głąb Japonii, przez 
południową część wysp Nipon, a dalej przez 
Sikok, Kinszin i kilka wysp pomniejszych, przy- 
czem zwiedził z miast większych Kobę (Hioys), 
Osakę, Kisto, Nangasaki i Turaai i zebrał wiele 
nader zajmujących i pożytecznych szczegółów 
co do fauny i przemysłu zwiedzonych krain.

Z IZBY SĄDOWEJ.

{Dwaj dzierżawcy.)

(Ciąg dalszy.)

Nim przystąpimy do zdania sprawy z ze­
znań licznych świadków, podać musimy w zwię- 
złem streszczeniu, o jakie właściwie wyjaśnienie 
tu chodzi.

Osią o którą obraca się cała sprawa, jest 
zarzut prokuratoryi, że Rusiecki i Niziniecki 
tajni wspólnicy w dzierżawie dóbr Jajkowiec i 
młyna parowego tamże , objąwszy d. 1. Marca 
1873 r. tę dzierżawę na mocy ustnej umowy 
zawartej z Leopoldem hr. Starzeńskim (spisano 
wprawdzie jakiś kontrakt, ale został on zawsze 
tylko bruljonem, bo do dnia dzisiejszego nie 
jest przez strony podpisany) awizowali się z 
tej dzierżawy d. 11. Grudnia 1873 , sporzą­
dzili d. 23. Stycznia 1874 deklaracyę, mocą 
której zrzekają się wszystkich praw swoich wy­
nikłych z rzekomego kontraktu dzierżawy 
1. Marca 1873, na rzecz hr. Leontyny Sta 
rzeńskiej nie zastrzegając ani jednem słówkiem 
w owej deklaracyi praw osób trzecich (Rosen 
tbala, Domsa, Schumana itd ), praw wynikłych 
z rozmaitych stosunków oskarżonych do tylko 
co wymienionych osób, i tern podstępnem dzia 
laniem narazili wszystkich swych wierzycieli na 
straty, albowiem pozbawili się przez ową awi 
zacyę i deklaracyę funduszów czyli dzierżawy, 
na której wierzyciele mogli poszukiwać praw 
swoich.

Wychodząc z tego założenia, a po przy 
wołaniu sobie na pamięć podanych już szczegó 
łów oskarżenia tudzież obrony oskarżonych, ła­
twiej zrozumiemy istotę zeznań bardzo licznych 
świadków.

P. Ignacy R o s e n t b a l ,  przedsiębiorca 
i główny poszkodowany w tej sprawie, zeznał 
pod przysięgą co następuje: Zakupił on od
dzierżawców Jajkowiec pp. Rusieckiego i Nizi 
nieckiego cały drzewostan z lasu Jajkowieckie- 
go na przestrzeni 200 morgów. Będąc człowie 
kiem uczciwym i nie posądzając nigdy nikogo 
o jakieś złe zamiary, nie żądał on od dzier 
żawców przedłożenia kontraktu dzierżawy za 
wartego pomiędzy nimi a hr. Leopoldem Sta­
rzeńskim, a to głównie z tego powodu, iż sam 
Niziniecki zapewniał go o istnieuiu tego kon­
traktu a nadto potwierdził ten szczegół także dr 
Roiński u którego leżał projekt takiego kon­
traktu.

Otóż będąc pewnym, iż istnieje kontrakt 
dzierżawy, zawarł on z dzierżawcami kontrakt 
na wyrębanie 30.000 progów z lasu Jajkowie- 
ckiego. Kontrakt ten zawarto i podpisano w 
kancelaryi notaryusza Blumenfelda w obecności 
Rosenthala, Rusieckiego i Nizinieckiego. Po 
podpisaniu kontraktu zapłacił Rosenthal dzier 
żawcom 500 złr. a p. Schumanowi na ich zle­
cenie 2.000 złr. Dalsze raty miały być spłacane 
w miarę wyrębywania lasu a mianowicie d. 1. 
Stycznia 1874 jedna rata w kwocie 1.000 złr. 
a d. 1. Kwietnia 1874 druga rata w tej samej 
wysokości.

Tymczasem ratę płatną w Kwietniu 1874 
wybrał Niziniecki od Rosenthala już w Paź­
dzierniku 1873 wystawiając mu weksel na 1000 
złr. płatny d. 1. Kwietnia 1874 a podpisany 
przez Nizinieckiego i Rusieckiego. Rosenthal 
zapłacił więc już do tego czasu 3.500 złr.
W Listopadzie 1873 pojawił się w lesie Rusie­
cki i w charakterze rządcy hr. Starzeńskiej za­
kazał Rosenthalowi rąbać las podając za po­
wód tę okoliczność, iż Rosenthal nie wypełnia 
warunków kontraktu, albowiem rąbie w całkiem 
innem miejscu a nie tam , gdzie rąbać powi­
nien. Rosenthal przyznał Rusieckiemu tylko o 
tyle słusznosc, iż robotnicy jego nie wiedząc, 
gdzie mają rąbać, wpadli do lasu hr. Starzeń- 
skiego i jedynie przez pomyłkę wyrębali 20 do 
30 sztuk drzew. Szkodę ztąd wynikłą chciał 
Rosenthal natychmiast zapłacić. Rusiecki nie 
joj>rże»t*ł jedaak na tem, ale zaczął robić wy-

I nieważ turbowano go w posiadaniu lasu, przeto 
j wniósł skargę prowizoryalną , która dopiero w 
| tym roku merytorycznie została załatwioną. 
Tymczasem wyrzucono go z lasu w drodze 
egzekucyi. Gdy jego skarga prowizoryalna to ­
czyła się w pierwszej instancyi, dowiedział się 
Rosenthal, że hr. Leopold Starzeński awizuje 
dzierżawców dóbr Jajkowiec. Poszedł więc do 
Nizinieckiego i żądał wyjaśnień. Niziniecki za­
pewniał go, że cała ta awizacya jest istną ko- 
medyą, której obawiać się nie potrzebuje. Ro­
senthal wierzył Nizinieckiemu do tego stopnia, 
iż zapłacił mu 30. Grudnia 1873 r. trzecią 
ratę w kwocie 1.000 zlr. płatną dopiero Igo 
Stycznia 1874. Niestety dopiero teraz dowia­
duje się, że zapłaeil tę ratę już wówczas, gdy 
dzierżawcy byli awizowani z dzierżawy. Po­
niósł on ogółem szkodę w wysokości 8.981 zł. 46 c. 
a mianowicie zapłacił dzierżawcom 4.500 złr. 
a robotnikom wyrębującym las 4.481 złr. Do 
tej chwili nie odebrał ani tej kwoty ani wyro 
bionych już progów, które oczywiście straciły 
wiełe na swej wartości.

Podczas przesłuchiwania Rosenthala leżały 
na sali rozpraw dwa progi dębowe, które miały 
stanowić dowód, iż to nie są progi, w kształ­
cie trapezu, lecz formalne brusy. Istotnie, przed­
łożone dwa okazy nie miały formy trapezu

R u s i e c k i  poczyna udowadniać, iż miał 
słuszność uważając Rosenthala za łamiącego 
ugodę, albowiem zamiast progów wyrabiał 
brusy.

Powstał przeciw temu p. R o s e n t h a l ,  
dowodząc, iż takich brusów jest ledwie 10 
sztuk na 11.000 progów wyrębanych w kształ­
cie trapezu.

Rusiecki domagał się wysłania komissyi 
z tutejszego sądu do Jajkowiec, celem przeko­
nania się, iż on ma słuszność, twierdząc, że p. 
Rosenthal produkował tylko same brusy. Temu 
żądaniu —  jak wiadomo —  odmówił sąd. Ro­
senthal zapewniał uroczyście, iż dopełniał jak 
najściślej warunków kontraktu, i że zgoła mu 
nic nie było wiadomo, co dzierżawcy knuli za 
jego pleeyma. O skutkach przekonał się dopie­
ro później, gdy już wszelka pomoc prawna była 
bezskuteczną.

Dr. Józef B l u m e n f e ł d ,  notaryusz we 
Lwowie, zeznał pod przysięgą, że pewnego dnia 
jawił się w jego kancelaryi Niziniecki z p. Ro 
senthalem. Niziniecki przedłożył mu brulion kon­
traktu, z prośbą, ażeby na warunkach tam o- 
kreślonych, spisał kontrakt sprzedaży 30.000 
sztuk progów z lasu Jajkowieckiego. Świadek 
wypytywał s ię , na jakiej to podstawie ma być 
sporządzony kontrakt sprzedaży tych progów. 
Niziniecki odpowiedział, że na podstawie kon­
traktu dzierżawy z d, !. Marca 1873 r. za­
wartego między Rusieckim a Nizinieckim jako 
wspólnikami z jednej strony a hr. Leopoldem 
Starzeńskim jako właścicielem dóbr Jajkowiec 
z drugiej strony. Świadek spisał więc formalny 
kontrakt sprzedaży progów. Za kilka dni przybyli 
do jego kancelaryi Rosenthal, Rusiecki Nizinie­
cki iHaut i w obecności tych pp. odczytał świa­
dek cały kontrakt sporządzony w języku nie- i  

mieckim. W idząc, iż Rusiecki nie rozumie po 
niemiecku, tłumaczył mu dr. Blumenfełd jeden 
ustęp za drugim na język polski. Strony zgo­
dziły się i podpisały kontrakt.

Przeciw tym zeznaniom powstaje Rusie­
cki o tyle, iż wpadł do kancelaryi dr. Blumen­
felda tylko na małą chwilkę, aby podpisać ów 
kontrakt spisany w języku niemieckim, którego 
nie rozumie. Prosił on dr. Blumenfelda tylko 
o wyjaśnienie co do obszaru lasu, który ma się 
wyrębać, a otrzymawszy odpowiedź zadowalają­
cą, podpisał kontrakt. Inne stypulacye tego 
kontraktu są mu nieznane.

Dr. B l u m e n f e ł d  potwierdza kategory­
cznie poprzednie swe zeznania.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
Stan austr. banku narodowego.

Z dniem 30. Września 1875.

J Przyjęty w komissyi adresowej s 
‘ m u bawarskiego projekt adresu mów1 < j. 
lud bawarski obecnie więcej niż k>e(D 
wiek czuje się uciśnionym niespokojueffl 
łożeniem dzisiejszem i troską o przysZ 
Rząd teraźniejszy nie życzył sobie, aby 8borł■nu

S lun czy  n n y.
Wybite złoto i sztaby . 
Weksle na miasta zagraniczne 
Eskontowane weksle i efekta 

w Wiedniu 63,402.012
Eskontowane

w filiach 66,606.958
Pożyczki za poręką 

w Wiedniu 11,746.200
W zakładach filial­

nych . . 18,442.300
Obligacye państwa, należące do 

banku 
Przywilej banku .
Pożyczka hipotekarna . 
Giełdowo zakupione listy za 

stawne banku narodowego 
Efekta funduszu rezerwowego 

po kursie z 30. czerw. 1875 
Efekta funduszu pensyi 
Gmachy w Wiedniu i Peszcie 

i inwentarze 
Wydatki . . . .  
Salda bieżących rachunków .

Razem

b i er ny.

zł.
137,145.278

11,461.169

zł.

103,008.970

30,188.500

4,321.034
80,000.000
90.906.071

5,070.234

15,852.584
2,486.487

3,028.654
676.646

5,834.436
516,980.066

S t a n
Fundusz banku .
Fundusz rezerwowy 
Obieg banknotów 
Niepodniesione zwroty kapitałów 
Przeznaczone do ściągnięcia asy 

gnacye banku 
Należytości z żirów 
Niepodniesione dywidendy 
Listy zastawne w obiegu 
Wylosowane nie ściąguięte j e ­
szcze listy zastawne 
Nie podniesione procenta listów za­
stawnych
Fundusz pensyi .
Nadwyżki z ubiegłego

semestm, bieżące dochody 
i wpływy na procento­
wanie listów zastawnych 

Razem

zł.
90,000.000
18,011.512

306,562.110
79.650

1,675.207
802.088
188.580

90,693.280

227.930

błagalny ludu dotarł do króla. Nowe "7().  ̂
przyszły do skutku na podstawie poi^
okręgów, przy którym nie 
dług prawa i sprawiedliwości 
próba ta się nie udała, powinno b}ł° 
nisterstwo ustąpić. Kraj potrzebuje 1 pr*' 

re-

I i

ii

98.572 
2,486 487

6,154.647
516,980.066

(Ciąg dalszy nastąpi).

W Sobotę przesłuchał trybunał świadków 
p p .: Władysława lir. I> a w o r o  ws k ie g  o , bra­
ta hr. Starzeńskiej; męża je j ,  hr. Leopolda 
S t a r z e ń s k i e g o ,  i dr. Jana D o b r z a ń ­
s k i e g o ,  adwokata lwowskiego. Przed prze­
słuchaniem tych świadków wysłuchał trybunał 
opinji rzeczoznawców co do podpisów hr. Leon­
tyny Starzeńskiej na plenipotencyi, na podsta­
wie której sprzedał Rusiecki rzepak Falkowi i 
na wekslu, zastawionym przez Rusieckiego w 
galic. banku kredytowym. Opinia rzeczoznaw­
ców jest ciekawą., Orzekli oni, iż ani jeden ani 
drugi dokument nie jest własnoręcznie podpi­
sany przez hr. Starzeńską a zarazem, że i Ru­
siecki nie podpisywał pani hrabiny na tych do­
kumentach.

* S ió d m a  l i c y t a c y a  sprowadzonego 
wprost z Szwajcaryi bydła rogatego rasy Szwyc

Berneńskiej, urządzona staraniem komitetu c. 
k. galic. Towarzystwa gospod. odbędzie się dnia 
15. Października 1875 o godz. 10 przed po­
łudniem na Kortumówce (za domem inwalidów) 
Sprowadzono do sprzedaży ogółem sztuk 30, 
a to : a) rasy Szwye sztuk 12, b) rasy Berneń 
skiej sztuk 18. Uwagi: 1) Do licytacyi przy 
puszczeni będą tylko gospodarze-hodowcy, któ­
rzy się o to poprzednio do komitetu zgłosili 

uzyskaną w tym celu kartą legitymacyjną się 
wykażą. 2) Przystęp do stajni celem obejrzenia 
bydła, jest dozwolony od 10. Października, za 
zgłoszeniem się do nadzorcy.

* P r o d u k e y a  i s p r z e d a ż  s o l i .  W
Sierpniu r. b. wynosiła w Galicyi produkeya 
soli 196.452 centn. 69 funtów a sprzedaż 
191.434 centnarów. W Sierpniu r. z. wynosiła 
produkeya 175.914 centn. a sprzedaż 153.219 
centn. Z  porównania okazuje się, że w Sierp­
niu r. b. była produkeya o 20.538 cent. 69 
funt. a sprzedaż o 38.215 centn. większą.

* W y r ó b  c u k r u  w  G a l ic y ł .  W Sierp­
niu r. b. wyrobiła z pięciu cukrowana galicyj­
skich tylko jedna cukrowarnia w Tarnowie 
23.765 kilogramów cukru grudkowego płynne­
go a 5.945 kilogramów cukru grudkowego 
ziarnistego.

* W y r ó b  w ó d k i  i  p iw a  w  G a l l -
c y i . W 18 gorzelnich galicyjskich wyrobiono 
w Sierpniu r. b. ogółem 258.177-5 opodatko­
wanych stopni alkoholu a według dawnego spo­
sobu opodatkowania 456.329 stopni. W 180 
browarach wywarzono ogółem 32.321 hektoli­
trów piwa. W  miastach zamkniętych a t o : w 
Krakowie wywarzono w 4 browarach 1.286 a 
we Lwowie w 7 browarach 5.889 hektolitrów 
piwa, tak że ogólna produkeya wynosiła w 
Sierpniu 39.496 hektolitrów.

gme pokoju i zaufauia między rządem  a 
prezentacją. Kraj domaga się rządu ba ^ 
skiego, którego przewodnią gwiazdą by 
prawo i sprawiedliwość. Obecnie jedu° P. 
wo po drugiein przepada na rzecz 
Adres kończy się prośbą do króla, aby 
niegdyś poprzednik jego wziął sobie 
liasło: „Chcę pokoju z moim ludem!“ . -e.

Z B e l g r a d u  donoszą, że ^ a ,Lo 
w ic  z przyjął missyę utworzenia f°  j, 1 
gabinetu. Ministrem spraw zagraaicZ J • 
będzie P a w ł o w i c z ,  dotychczas szefse 
w ministerstwie; ministrem wojny Pu^  
wnik N i k o ł i c z ,  który zajmował tę P0,^  
w gabinecie poprzednim. Charakter ń°ft 
gabinetu jest umiarkowanie liberalny- a 

Księżna Natalia K e c z  ko  narzec ^  
księcia Milana przybyła 9. b. do Be 117^ 
Ślub odbędzie się we Wtorek lub 
Zależy to od tego, kiedy przybędą g(j. 
słaunik cesarza rossyjskiego, generflcf 
jutant br. Su ma rakó w.  m

Z San S e b a s t i a n  telegramie 0. 
nieustająca słota przeszkadza przyb;clj* 
siłków. K ar l i ś c i  bombardowali uCi
P a m p e l o n ę  w obecuości Don Carlos9’ 
wypad załogi zmusił ich do odwrotu. .

W K o n s t a n t y n o p o l u  na gie 0  
wielka panika z powodu redukcyi proce . 
od długu państwowego. Rząd włoski za^ jCh 
w drodze urzędowej wyjaśnienia osta 
zarządzeń finansowych. Ambasadorowj®^
uych mocarstw 
półurzędowej.

uczynili to samo

tiit
Aż do zamknięcia dziennika 

otrzymaliśmy żadnych telegra

Odpowiada, redaktor: W ładysław

og‘(pociąg pospieszny);
Stanisławowa (przez Stryj): wieczora®

7. min. 22. (pociąg mięszany): pyd*9®11
Siąg

„d*.

Z P odw ołoozysk  (do Lwowa na jaif
po południu' o godz. (poc. mm. H>>*
Bzany); w nooy o godz. S. mm. oo 11^ (poC*’ ’  
szany); wieczór o godzinie 10 m,n' 
pospieszny.

OdcliosJasit ze  Ł w o * #
Do K ra k ow a : rano o godzinie 5. (p°°-|g „Ja- 

osobowy); po południu o godzinie ,, s»
(pociąg mięszany) ; w nocy o g0,:tz.inie B ' ^0

.dzini026 1 pociąg pospieszny); rauo o goi 
35 (pociąg lokalny).

D o P od w o łoozy sk
o godz. 6. min. 2u (pociąg puspę-'"- 
ludnie o godz. 12. min. 6. (p°cl9S_ neo  ̂ .

m -ł. >-
lo o z y sk : (z głównego dwo 
S. mm. 20 (pociąg pospie82 
godz. 12. min. 6 (pociąg ofob° L  

r» o-odr. 10 min 67 tDOCiąg /nO^.

m'0.

0 godz. 12. min. ^
nocy o godz. 10. min, 67 (pociąg 

C z e m io w le o :  rano o godz. (i. tam- 60 ®  &0 
pospieszny); w południe o godz. W  * £  ^  
(pociąg mięszany)* ^  nocy o godz. U*
(POCi^g mięszany);

O o S tan is ław ow a  (przez Stryj): rano 
. min. ^2 (pociąg mięszany); 

P o d w o ło o z y sk  (z Podzamcza): *  *<
gocjz. 12. min. 26 (pociąg mieszany) 5 
godz. 11. mim 32 (pociąg mięszany)*

W  teatrze hr. Skarbka. ^

W  Poniedziałek 10. P aźd z iern ik  

I*o raz p ią iy  :

P r z e d  ś l n b e i ®
K. Zal®w

r»ki.

OSTATNIA P O C ZT A .
Najj. Pau pozwolił komenderującemu 

generałowi we Lwowie, Erwinowi hr. N e i p- 
p e r g o w i  przyjąć i nosić ces. rosyjski or­
der św. Aleksandra Newskiego.

P/esse dowiaduje się, że posiedzeuia 
Dzisiaj dalszy ciąg .'przesłuchania dr. D o- j delegacji mają się zakończyć w przyszłą

r z a ń s k i e g o . Sobotę.
Najj. Pan udzielił d. 9. b. m. posłu­

chania prezydentowi Izby deputowanych dr. 
R e c h  ba u e r o wi .

Komedya ur 5. aktach przez
O S O B Y :

Teodor Drecki radca . . . .  P- K°na „„„g-ef0* 
Ruzia Lucka, jego siostra 
Helena, córka Łuckiej . .
August Nowowiejski . . .
Baltazar Uszyński, profesor
Antoni, jego s y n .....................
K la p k iew icz .............................  P-
Muszkat
Antosia, służąca Łuckiej . . Pna- 
Jan, lokaj Dreckiogo . .
Służący hotelow y.....................   ̂• ~
Lokaj pani Ł u ck ie j................. P. No pf«'

_  jfieJ-
w 5-

p Rona1’1 
Pni. AszPL " 
Pna.
p Ł ad»°*8
P.
p Wol01 

‘ Zamoj3kl, ; 
p. KwiaC1° 8 

Za®eC 
p  j)worsk1,
p . Skals^1;

Rzecz dzieje się w Warszawie, w 1’ . n8st?P 
w 2. u Łuckiej, w 3. u Antoni8? 0

Między 8 " '■ —* m a *  m*?9 ®

ckiego,
u Łuckiej, w 4. u Antoniego , 

a 4. aktem upływa kilk®

Pociągi kolejowe,
Przychodzą do Lwowa-

Z  K r a k o w a :  rano o godzinie 6. minut 6 0 JO. 
pospieszny); przed południem o godzin 
minut 55 (pociąg mięszany); w nooy 0 $  o 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); w 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z  O z e r n ło w le o : rano o godz. 4. mm. ^  (p?' 
mięszany); po południu o godz. 3. 
ciąg mieszany); w nocy o godz, W-

1]
ii
i



Pr ty j achali fia I r w a .
dnia 9. i 10. Października

p Hotel Langa.
” P- A. Smutny z Przemyśla
p H otel A n g ie lsk i:

Sit, pP- A. kr. Łoś z Hretienny. — J. Bosakow- 
tiecki m®'5' Buniecki z Rawy. — J Czar-
4 Urn “Idalyoz. -  Dr. W  Hilbrig z Leszczawy. 

■ p owaki z Soroki.
ski , i,P‘ T. Szołajski z Gródka. — Dr. K. Rutow. 
J, j  j Sarnowa. — W Witoatawski z Brodów. — 
Wj, °Wloki z Daszawy. — J. Starzyński z Tarno-

Hotel Źorza.
Smjj .̂P- A. br: Dembiński z Borynicz. — K 
8syj lcz z Łańcuta. — J. Janiszkiewicz z Ro- 
f oU, r  7\ ■ Kępiński z Medyniec. — S. Milowicz z 
M.: l' ~  A, Stempowski z Podola. •— A. Stempo- 

* Kamieńca.
pl;C2 P- B. Horodyński z Zbydniowa. — M. K§- 

2 Artasowa.
H otel Europejski.

s2oL P_K. hr. Łączyński z Kutkorza. — M. Mni- 
I, g z,Hoszowa. — Z. Płocki z Horostkowa — 
z p., ^jdakowski z Złotnik. — A. Aroskolawski 

Xpi?a — T. Winnicki z Bereza. 
ski z  ̂ Gatterburg z Jass. — P Podsaw- 

VVlednia.
p T H otel Kuhna:

tow.;’ • Skowroński z Krakowiec. — A, Niemen- 
1 2 Żółkwi.

Odjechali ze Lw ow a.
dnia 9. i 10. Października 

4urj . P' Ks. A. Lubomirski do Miżyńca. — A.
rejko

Krynicy. — J. Makarewicz do Podola. — W. Przy-
byłowski do Czarlowic.

Pp. E. hr. Dzieduszycki do Izyderówki. ~  
Z. Swiejkowski do Tarnopola. — T. Chrząszcz do 
Sołotwiny. — K. Radliński do Kozowy. — T. Sa- 
chajdakowski do Złotnik. — T. Winnicki do W e- 
reby.

Spostrzeżenia m eteorologlozne
z dnia 10. Października 1875.

Barometr 737 5mm. Psychrometr suchy -|- 1.88
Barometr wilgotny -J- 1-13°0. Prężność pary 4.5mm, 
Wilgoć 86 9/0. — Zachmurzenie 4. Wiatr NW1. 
Ozon 1 Temperatura powietrza -)- 1-5 “8m.

Barometr opada.

z dnia 11. Października 1876.
Barometr nad poziom wiedeński 736.2 mm , zwy­
kły stan 737. 8 mm. Psychrometr sochy -+■ 1’38°C. 
Psychroine»r wilgotny -f- 0.2500 Próżność pary 4.0. 
mm. Wilgoć 80 % . — 7 achmurzenie 0. Wiatr E l, 
Ozon 4. Temperatura powietrza +  1.1°R.

Barometr opada.

S f a r s  g i e ł d y  w l e d e i s h l e j ,
D ula s P a źd z ie rn ik a

1 .  M  i  u  g  P a a i e w R .
^ e in o l i^  ńłasc pań stw *  w b a n k a , . .

„  w -  -
L o sy  s r. 1339 ca łe 

„  „  1839 p ią ta  część
„  * 185* po 250 z ł .  * -p rc. .
„  „  1860 po 500 z ł .  5-prc
„  „  1660 po 100 z ł .  5 -prc.

P o ż y cz k a  z  r . 1S6* (z prem ią ) p o  100 z ł. 
F.enty C om o po ta łir . austr, .

płacą żądają
70 —

, 73> 5
273.— 

. §45.30
. 104. 0 
. lii 50 
. 117.20 

133 - 
. 22.75

mi.
. 500.— 
. 86.— 

87. >1'. 
. 98 50
. 79.—

81.25

70 1 
7ć75 

875.~  
2*6 50 
106 20 
IH.7D 
117 40 
13iź0 
23.25

Wicz do Podola Rosyi. — Z. Krynicki do

3. fijr« iadeats. *J/o
Czech . -
B u k ow in y  .
G a iicy i
N iźflzej Auatryl 
S iedm ioffrodn  
W ę g ie r

B a n k  A n g lo -a u str . po 200 z ł .  w p ła ta  50 pro, 108.25
In st. k red . d la  han dlu  po 160 z ł .  210.—
Niżasco-aafltr. tow . eakom pt. po 500 z ł .  . . 6S0.—
G al b an k u  k ip . p o  200 z ł .  . 2*1.—
G a l. ba n k u  han dl. i p rzem . k 200 z ł .  w p ł. 40 pro. —
G ai. z a k ł.  k red . z iem ak . k  900 z ł .................. — .—  —
B anku n a rod ow eg o  . . . 913.— 92
K o l. n ad dn iest. k  200 z ł .  w  arebr. . . . —
A u str. tow . ż e g lu g i par. po 500 z ł .  m . k . . 338.—  3*0 —
K o l. C es. E lż b ie ty  po 200 z ł  m . k . . . i ?3 .— 174.—
k o l ,  P rea zów -T a rn . (w ę g . część) k 200 z ł .  w  sreb . — — . —
F ó ł .  k o ia i po 1000 z ł .  w . a ............................................ 3730. — 1735 —
K o l. K ar. Ł u d w . po 200 z ł .  m . k . . . . vi575 216.
L w aw .-s-zern . k o l. p o  SG0 zł. w . a . w  arebr ! 39*o u o  —
T o w . k o l .  że l- pańat. po 200 z ł .  m . 277 50 37350

k o l.  pań stw , po 200 z ł .  w . z. 10875 109*0
\ K o i. g a ł .  Ł ftOO w  STObr- 1055* 106-75

101.— 
85.50 
87 ź 5 
99. 
79.40 
81 CO

10850
tJGfn

700 .—
2*5.

4 . L i s t y  l o * o w * a a « ,  (za 500 zł.

P ow aż, austr. z a k ł .  k red . z iem . 5-pre. w  srbr. . 99.40
G a i. z a k ł.  kx« z iem . w  K ra k , loa. w  18 lat 6 -prc, 93.—

.  ,  » ,  *« « 7-Pr?' 99.1S0
_ _ _ w „  34 „ H  p ó ł 51.75

G a i. T o w . k red . w . a . po 4 pro . • . 79.25
ł» «  »  po 6 • * * •

G a i. b a n k o  h ipot- p o  6 pro . . . 9 2  70
G al- z a k ł . k red . w iośó . po 6 p roc  9 Si>
B a n k . n aród , po 5 p rc . . . - —
W ę g , to w . z iem . p o  5 i p ó ł p rc  . L6.60

„  „  po 5 p ro . • 9 3 . -

99.60
93.50

92!-
87*2̂
92 aO 

tQ0.i0
SG.80
93.50

at.)
74,—

100.—
94.50

 96 35

5, Ohltg. 9 prawem pl©rwe«er»«*«r«. (̂ a loo 
K o l.  A lb rech ta  a  300 z ł .  5 -prc. w  a. . 73,50
K o l .  n ad d n ietrzaask a  fe 300 z ł .  5 pro. w . a- —
T o w . k o l .  ż e l. P reszów -T a rn ów  (w ęg . QV5ę«0i

ń 300 z ł .  5 -prc. w srbr. . * - — .—
K o l.  pó ln  po 100 z ł .  m . h .  . . . 99.50

„  n „  S00 z ł ,  w . a . . . 94.—
K o l.  g a l  K ar. L a d  w , po 300 z ł .  5 prc — .—

. . . .  n .  am isy l
f» « » n Ili. n • ■ — 9j.ł0

K o l.  Iw o w .-c z o r a . ja s ,  D I  em isy^ a soo z ł
$-pro. w  s r e b r .........................................  58 l i  78.7 i

W ę g  g a l.  k o l .  k » ł  5-pre. w srbr 7 29 0  78 20

9 ,  L o s y .
In st . k re d . d ia  h an d lu  po 100 z ł .  w. a , 16350 l€ 4 .—
C la ro g o  po *0 z ł .  m . k ......................................  25.—  26,—
T o w . ź e g l .  p ar. n a  D u n a ju  po 100 s ł .  ot k  94 :— 95,—
K e lg le v ich a  p o  10 z ł .  m . k .  . . . 52.—  i s , —
L o s y  m iasta  K ra k o w a  . . .  14.75 15.—
P o ż y cz k a  m iasta  B u d y  p o  40 z ł .  w . ■ 26.59 26 70
P a lfle g o  p o  *o »ł*  k  35 25 25.75
^undftoya  azpit. A ro y k s ię c ia  R u dolfa  13.50 13.75

po W  a ł .  m . k  3 6 , -  86 50

St. G en ois  po *0 z ł .  zn. k .  ał.a#
P o i .  m iasta  S taw ia ław ow a po 20 z ł  w . a . ł£  25
P o ż . T ry est . po 100 z ł  m . k . 110.50

n „  „  50 z ł .  w . a . •« 56.CO
W a łd ste in a  po 20 z ł .  m . k . . 20 2S
W in d isch g ra tza  p o  20 t ł .  m . b  5 9S.20

Weksle 8 n»8@elęey) 
A m sterdam  za  100 z ł ,  h o l .
A u g sb u rg  za 100 s ł .  w - p . ts .
B er łin  za  100 ta l ..........................................
F ra n k fu rt 100 M a rk , p . n
H a m b u rg  za  100 M . B , , ____
L on d y n  za  10 ft .  s s l. . 1J2.0 5
P a ryż  s c  100 f? . 4* 25

27;7ł
15.75 

311.5817.—
30.75 
*3.75

92 90 93 -

5 4  6 5  S| 7 0

m oa
w ag !

D u k at cos .
.  »eł.

K oron a  
20 -fra n ków ka  
R o ssy jsk i im p ery a ł 
T a la r  z w ią z k o w y  
S rebro  .

1:2 15 41.̂ 5

I 33 —

3.9350

6.33.50 

8 94 50

i ;- l  70 1 0 1 8 )

Z Lw ow skiej Izby  handlów. 1 przem ysłów .
Telegrafowany wicaauss,.

D ala  9. P a źd z iern ik a  1875

J ed n o lity  d łu g  pań stw a  w  banknotasis 
n «  n w  srebrze

L o s y  z  1860 ro k u  . . . .  
A k cy e  ban ku  w ied eń sk ieg o  

* „  k re d y to w e g o
L o a d y n  10 fu n tów  ss te r iin g ó w  .
S rebro  . . .
N ap o leon d 'or  
D u k at . . . .
100 M arek  .

zii o t

70 19
1 4 15

111 74
9* —

211 75
lU 25
■oa IG

s 96
« 3*

IE 55

;
w j  m M B  M B  M W "  W

(3396 2 _ ,
3) Obwieszczenie licytacyi.

 ̂ okręo 17144. Tarnowska c. k. powiatowa Dyrekcya skarbu podaje do wiadomości, iż pobór podatku konsumcyjuego od mi§sa 
dzierżawnych, wymienionych w załączonym wykazie, w drodze publicznej licytacyi na czas począwszy od 1. Stycznia 1876 

r‘ awiony zostanie.
też ® 'lższe yarunki licytacyjne mogą być przejrzane w zwykłych godzinach urzędowych w c, k. powiatowej Dyrekoyi skarbu 

u wszystkich komisarzy straży skarbowej.
Tarnów dnia 28. Września 1875

S «  , ■ W y k a z
zierżawnych Tarnowskiego powiatu skarbowego w których pobór podatku konsumcyjuego od mięsa i wina na czas od 1.

Stycznia 1876 jest do wynajęcia.

Okręg
dzierżawny

Przed­
miot

dzierżawy

Cena
fiskalna

Porę­
czne

zł. |ct zł. Ict

^dzno mięso 2012 ___ 1cqO<N
Radłów mięso 1231 — 123 —

Tuchów mięso 1115 72 112 -

żabuo mięso 2105 — 211|—

Dzień licytacyi

20. Października 1875 

19.

27.

28.

Termin do podania 
ofert pisemnych

dzień miesiąc i rok

19. Października 1875 

18.

26.

26.

Licytacya odbędzie się

u c k. komisarza stra­
ży skarbowej w Pilznie

w c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu 

w Tarnowie

Pisemne oferty należy 
podać do

c. k. komisarza stra­
ży skarbowej w Pilznie

c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu 

w Tarnowie

T a r n ó w , dnia 28. Września 1875.

E  d  y  k  t.
. C- k. Sąd krajowy we Lwo-
rlka ni010 iż wskutek prośby Fry-

©er Slusrufspreis betragt 24276 fi 60 fr. 
bas 23abium 2427 ft. 66 fr. 5, SB.

•«a p. - jl-.j- 2)ie il6rigen geilbiet^ungsbebingungen fo
duia i , rz4szcza wydaną została uchwała wie ber ©runbbuc^SauSjug unb @^a|ung8aft 

M  w 1875 do 1. 12711 wzglę- tbnnen iit ber g. Słegiftratur ober roa r̂enb
?etce 21elenia folwarku Zaskawie czyli ber fjeilbiet^ung eingefe^ert roerben.

P0 ca û®ci dóbr Graboszyce. j «gon biefer geilbiet^ung roerben Hirsch
5'k i toft7ża2a uchwała doręcza się z źy- Lubinger unb gr Mana Ludwika Czyrniań- 
^buei^8'!8, Pobytu niewiadomym panom ska, bie f. f. ^inanj i^roturatur, fo roie 
^ 6r do' Brettfeld i Jakubowi Fi- fammtlicfje ^ppottjefargldubiger oerftanbigt unb 
;'tk dr 3 k równocześnie w osobie adwo- allen benjenigen ©laubigern roeldje nai  ̂ bem 

,jr- ^Uczkiewicza z zastępstwem adwo- 25. Slpril 1874 ^ppot^efarre^te erroerben 
ôra. ' ^wedzickiego ustanowionego ku- follten, ober benen ber oorltegerbe 33ef(̂ eib au8 

ur roas intmer filr einem ©runbe nid)t jugeftellt
niniejszym edyktem tychże roerben lonnte, roirb ber gegenroarttge Sef^eib 

*by w należytym czasie u usta- ju §dnben be8 j. 3 . 70124/1874 i^nen be- 
•.c'e »n° ^Uratora lub też w Sądzie oso- fteUten fturatorS 2lboofaten ®r. Bobownik 

i c , 0 przez innego zastępcę się zgło- i mit ©ubftituirung be8 Slboof ©r. Brzeziński 
nhT1 Przestrzegania swoich praw sto- jtigefteEt unb fie ffieoon mittetft nerfte^enben 

W - . ś m a u z -  . ?  , . , ... @bift oerftanbigt
iBom f. f Sanbesgericfjte 

Semberg am 18. ©eptember 1875.
(3774 2 - 3 )  @  & i f  t

3 . 1 >653. 33om f f. aSejirfsgeri^te in 
Brody roirb fur bie bem Beben unb 2Bol)norte 
tiaĉ  unbefannten Srben naĄ Mirl Ettmger 
al8: M cba 1 Menachim unb Elias Chajes im

h^iknaz^ 0 bw użyli ile że z zaniechania 
Jpiazą ttl0Sące niekorzystne skutki sobie

(3^9 dnia 4. Września 1875.
^ 3) O b w ie s z c z e n ie .

1° Oduośnie do tutejszo sądowe-
h ^ste,, 1 dui* 10- Czerwca 1875. 1. 3350 h ~ ^wPowa
.‘‘ifidk. XQaarł,C0WUe -  ■ -o  — ___________
nr Or pi0 ®eudera Steina w miejsce adwo- 
l9,tlQWBr,̂ -Ĉ tde8enai adwokat dr. Binder

?nm celem uznania Bendera Stei- i g  ^  ber 3 ^ ^  be§ ^  S3cf^eibe8 nom 3. 
ego, ogłasza się, że kuratorem g ftober , ^ 3  ^  ro0mit bie ©inoerletbung

ber Uebertragung ber auf bem Dtealitatoiertel 
ber Mirl Ettinger sub Tab. Nr. 1084 in 
Brody filr Jiitte Laudau geb Tyśmienitzer 
fjaftenben ^ppot^efarforberung im Śetrage non 
600 ©31 an Joscf Morgenstern beroiHigt

zostaje .
3 2-^3̂ W dula 26. Sierpnia 1875.

Trb „i® 0?  J S f S S ?  r/iłiibfrfTn : ^uibe, eln Ćurat..r in btt* ąjećfon be« ijrti
: Sa«Wab»»lat«n J)t. Wei.at.in. U W -

li eiRberr> udwika Czyrnianska gef)5rigen | Brudy am . 21ptt( 1875.
| l l l i C ,8ub 3łt. 544/4 gelegene Słealitdt (3851 1 - 3 )  O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .

' f ?}r5eS Lubinger pto 1600 ff.
1>th i ^ [ e l ? j 9 e ^ t i c ! ) e n '
^  i  a m  o  t^ u ,,9 roirb an jroei ©ermi= 
L ®  iebeg^1 , ■  ^ooem ber unb 2. © ejem ber  
^ b ea n .!,8̂ !  um  10 U ^r » .  3K. bei biefem  

4 d&ge^alten roerben.

L. 22176. Celem nadania stypendyów 
z zapisu ś. p. Menarda Korneckiego po 200 
zł. i po 150 zł. rocznie ogłasza się niniej­
szym konkurs.

Stypendya powyższe, przeznaczone są 
wyłącznie tylko dla młodzieży pochodzenia

polskiego, uczęszczającej na wykłady w Uni­
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie, prze- 
dewszystkiem zaś i bezwzględnie dla krew­
nych 1 powinowatych ś. p. fundatora, jeżeli 
takowi są uczniami rzeczonego Uniwersytetu.

Prawo nadania stypendyum wykonuje 
Senat akademicki Uniwersytetu Jagiellońskie 
go, do którego też wniesione być mają po 
dania kaudydatów, a to najdalej do końca 
Października r. b. Do podań należy dołą­
czyć metrykę chiztu i świadectwo ubóstwa, 
należycie zatwierdzone i dowody dobrego po­
stępu w naukach, mianowicie zaś świadectwo 
odbytego egzaminu dojrzałości, a względnie 
poświadczenie, iż kandydat w ostatnim pćł- 
roczu szkolnem składał egzamina prywatne 
(kullokwia) z głównych przedmiotów, na któ­
re w tymże półroczu uczęszczał.

Ubiegający się o stypeudya z tytułu 
pokrewieństwa lub powinowactwa z funda­
torem, winni również tę własność s .s oją wia­
rygodnie udowodnić.

WypLta stypendyów nastąpi za kwita­
mi poćwiadczonemi przez dziekana właści­
wego fakultetu, przed którem kwitujący ma 
się wykazać, iż w dotyczącym półroczu zło­
żył egzamina prywatne przynajmniej z dwóch 
głównych przedmiotów, na które uczęszczał.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi i Wielkiego 

Księstwa Krakowskiego.
We Lwowie dnia 30. Września 1875.

(3843 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 11408. C k Sąd obwodowy w Prze­

myślu ogłasza, że celem zaspokojenia sumy 
6892 zł. 36 ct. w. a. z pn. na rzecz galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego odbę­
dzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
dóbr Leszczawy górnej w powiecie Bireckim 
położonych w dniach 4. Listopada i 9. Gru­
dnia 1875. i 3. Stycznia 1876 zawsze o 10. 
godzinie przed południem, pod następu- 
jącemi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w su­
mie 18748 złr. w. a.

W pierwszym i drugim terminie, do­
bra te niżej ceny wywołania nie będą sprze­
dane.

2. Dobra te sprzedane będą ryczałto­
wo. z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia 
za zniesione powinuości poddańcze, i bez 
wszelkiej ewikcyi.

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania, mianowicie sumę 1874 złr. 80 
cnt. w a. bądź w gotowiźnie, bądź w ksią­
żeczkach galicyjskiej kasy oszczędności, bądź 
w listach zastawuych galicyjskiego Towa- 
rzysta kredytowego lub austryj. banku na­
rodowego, albo też w galic. obligacyach in- 
demnizacyjnych, wedle ostatniego tychże kur­
su, nigdy jednak nad wartość nominalną 
tychże, do rąk komisyi licytacyjnej, jako 
wadyum złożyć.

Wszakże dyrekcya galic. Towarzystwa 
kredytowego ma prawo licytować bez zło­
żenia wadyum

Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem i jeżeli w gotowiźnie złożone było 
temuż w cenę kupua wliczonem, innym zaś 
licytującym po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nem będzie.

Dalsze warunki licytacyjne tudzież wy­
ciąg hipoteczny dóbr pomieuionych w tutej- 
szo-sądowej registraturze przejrzane być 
mogą

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się egzekucyę prowadzącą dyrekcyę galicyj­
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie, p. Franciszkę Roemisch jako 
intabulowaną właścicielkę tudzież p . Julię 
Roemisch, Walentynę z Roemischów Bogda 
nowiczową i Tytusa Bogdanowicza jako pre- 
uotowanyeh właścicieli dóor Leszczawa gór­
na tudzież następujących wierzycieli miano­
wicie: Kościół w Leszcżawie, fundusz inde- 
mnizacyjuy i wysoki e. k. skarb do rąk c. 
k.‘ Prokuretoryi skarbu we Lwowie, dalej 
towarzyntwo wzajemnych ubezpeczeń od 
ognia w Krakowie do rąk dyrekcyi w Kra­
kowie, nakoniec WizystkEh wierzycieli, któ- 
rymby uchwała licytacyę dozwalająca wcale 
nie, albo w należytym czasie doręczoną nie 
została, i tych którzyby po dniu wydania 
wyciągu hipotecznego do tabuli krajowej we­
szli przez kuratora niniejszem w osobie ad­
wokata krajowego p- dr Dworskiego z za­
stępstwem adwokata krajowego p. dr. Ko­
złowskiego postanowionego.

Przemyśl, 19. Sierpnia 1875.
(3836 l — 3y E  d  y  k  i .

L. 7077. Dnia 28. Października, 2. 
Grudnia 1875 i dnia 14 Stycznia 1876 o 
godzinie 10. rano odbędzie Bię w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 40 i 41. w Brzegach powia­
tu Sambor, ciał 1, tabularnego nie stanowią­
cej Iwana Decyka własurj w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego o 433 złr. 70 
cnt. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 1000 zł. wa- 
djum 100 zł. w. a. Przy pierwszych dwóch 
terminach realność tylko za lub wyżej ceny 
wywołania przy trzecim także niżej takowej 
będzie sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m d.



Sambor duia 30. Czerwca, 1875 
(3835 1 — 8) E  d  j  k  t,

Ł. 5672. Dnia 18. Listopada 1875 o 
godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
Sądzie przymusowa sprzedaż realności 1. 
66 w Lasowicach ciała tabularnego nie sta­
nowiącej Piotra Z*jąea własnej w sprawie 
zakładu kredyt włościańskiego o 196 złr.

Ceua wywołania wynosi 65 zł. wadium 
6 złr. 50 cnt. a realność za jakąkolwiek ce­
nę sprzedaną być może.

szacunkowej sprzedane zostauio, tudzież iż 
ceuę wywołania stanowi kwota 237 zł. w. a. 
wadyum zaś wynosi kwotę 23 złr. w. a.

Podgórze dnia 30 Sierpnia 1875 
(3958 1— 3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .

L. 3869. C. k. Sąd powiatowy w Zas- 
sowie podaje do wiadomości, iż celem za­
spokojenia należytości zakładu kredytowego 
włościańskiego w sumie 383 złr. 68 et. w. a, 
z pn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod n k. 44 Trzcianie

Resztę warunków wolno w tut. Sądzie położonej własnością Tomasza, Grzelaka bę- 
urzejrzeć. , tlącej w jednym tylko terminie na dzień 18.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d. i Października 1875 o godzinie 10 rano w
Sambor dnia 17. Czerwca 1875. j Sądzie a to pod warunkami w rezolucji

rw in  i n  i ,  k , |z dnia 30. Kwietnia 1874 I. 2008 wyszcze-
(4973 l ó) _ - y  • gólnionemi a w nr. 137, 138 i 139 Gazety
Września b r 1 “im ®  tem ia  do e jb o r i i ! Lwow.twj o g te o ja m i 4 tera atoli d c l,-

bursowej Eisyka Nomrow, na 14. nie jllŁ „  6l 0 J t , i .  a. Bpri 6d .n ,
mka 1875. wyznaczającego, ogłasza się, iż j 20statljeJ J 1 *
z powodu feryj sądowych tegoż dnia dla izra ' z  c k_ du owiato
elito w nowy termin do tej czynności na 25. , z aSaów U  Licea 1875 
Października 1815. o 9tej godzinie arana , 14
się wyznacza. m;0f „ w0rrr. i L. 4757. Tutejszy Sąd powiatowy zło-

Gwoździeć dniaU i a  Października 1875.! ¥ ' 30 Powszechne go przeglądu arkusze po-
. siadam a z protokołami dochodzenia rniej- 

(3831 i 3) O g ło s z e n ie . « scowego i zarządzeniami przygotowawczemi
7 ^ asyla Teodoruka rustykalna ■ cejem sał0żer>ja ksiąg hipotecznych w gmi-

realność w Chudykowcach pod nr. 7. poło- i nje Przedmieście. O tern uwiadamia intere- 
żona, sprzedaje się za dług c. k. banku wio- , 80w&nych z oznajmieniem, iż dalsze docho- 
ściańskiego w kwocie 100 złr. w. a. na dniu ^z0t(ja wrazi0 zgłoszenia zarzutów w dniu 
29. Października, na dniu 9. Listopada i na 20, Października 1875. przeprowadzi,
dniu 25. Listopada 1875. każdą razą o 9tej ; Niemirów, 5. Października 1875.
godzinie zrana, na ostatnim terminie i ni- 3̂7^0 2 3) @  fc i c t.
żej ceny szacunkowej. Warunki leżą w Są- j ^  22233 ^ om j  j 2anbe«geric|te 311 Kra-
dzie. . i feau roirb bem Adolf Zipser auś S8 'ali befannt

Z c. k. Sądu powiatowego. gegeben: ©8 fjabe Julius Schlesinger am 13
Mielnica duia 3. Marca 1875. j @ eptem&er 1875. £1. 22233 gegen tyn auf

(3955 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .  j ©runb beS non ifjrn afceptirten, med-o Fe- ^
L. 3744. C. k. Sąd powiatowy w Pod- i bruar 1874 jaljlbaren 28e<bfelś bfto SSiala j

górzu niniejszem ogłasza, iż wyznaczył ce- j 12- November '-H73 eine ^lage uberreidjt unb
iem przedsięwzięcia dozwolonej przez c. k. unterm 17. ©eptember 1875 j $1 22233 
Sąd krajowy w Krakowie na zaspokojenie eine 3<d)lung«auflage erroirft. ®a ber Slufent- 
naieżytości Antoniego Toporka w kwocie 75 IjaUSort beS ©eflagten unbefannt tft, toirb ju
złr. w. a. z pn. egzekucyjnej sprzedaży go- ; feiner SSertretung auf fenie ©efafyr unb £often 10. Listopada i 13. Grudnia 1875 każdą ra
spodarstwa gruntowego pod 1. 61 w Za- ' ber Slbu. Dr. Wilkosz mit ©ubftitution be§ ' zą o godzinie 10 z rana odbędzie się w tu-
kr ówku położonego, dłużników Edwarda i 1 2l0o. Dr. Lissowski aufgeftellt, mit TOeldjetn I tejszym sądzie publiczna sprzedaż realuośei
Fdipiny Lisowskich własnością będącego, biefer 9łecf)t§ftreit auSgetragen roirb. ! Maryi i Senka Maksymiuk własnej w Ku-
trzy termina a mianowicie na 19. Paździer- i ®er ©eflagte l;at entroeber ben aufgefłetb j pnowicach pod CNr 18|I4 położonej na

(3732 3 -3) O b w i e s z c z e n i e .
L, 13262. C. k. Sąd obwodowy Tarno­

wski zawiadamia niniejszem P. Herscha Se- 
gallę, z życia i miejsca pobytu niewiadomego, 
iż p. Aleksander Miazga przeciw niemu o 
zawyrokowanie, iż kapitał indemnizacyjny 
dóbr Czermna część VIII wolny jest od od­
powiedzialności za, pretensję pozwanego w 
kwecie 250 złr. m. k. do ś p. Jordana 
Zdzieńskiego na tenże kapitał indemnizacyj­
ny nielikwidalnie przekazaną skargę wniósł 
i o pomoc, sądową prosił — w skutek czego 
termin 90 dni do wniesienia pisemnej obro­
ny wyznaczono i dla niego kuratora w oso­
bie ad w. Dr. Forysta, zaś tegoż zastępcą p. 
ad w. Dr Piętrzy ckiego ustanowiono, z któ­
rym wytoczony spór według Ustawy Cyw. 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzonym 
będzie.

Tym edyktem wzywa się zapozwanego 
ażeby w swoim czasie potrzebne dokumenta 
przeznaczonemu zastępcy udzielił, lub też 
mnegc obrońcę obrał, i tegoż sądowi oznaj­
mił ogólnie do bronienia prawem przepisa­
nych środków użył, inaczej z opóźnienia wy­
nikająca skutki sam sobie przypisaćby mu­
siał.

Z rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 16. Września 1875.

(3891 3— 3) E  €l y  k  t.
L. 3808 Dnia 18. Października, 58. 

Listopada i 17. Grudnia 1875 zawsze o go 
dżinie lOtej przód południem odbędzie się 
w tutejszym Sądzie licytaoya realności pod 
1. 57 w Rzeczycy położonej Ilka Rackiego 
własnej na, zaspokojenie pretensyi c. k. nprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w kwocie 392 złr. z. pn.

Cena wywołania 800 złr.
Wadyum 80 złr.

1 'n jakonowych ksiąg nabytego chcieli uzyskać 1 , 
zmianę wpisów hipotecznych, odnos^ 1 
się do stosunków własności lu b  p o s ia d a j  
to bez różnicy czyby ta zmiana dotyc ^  
dopisania, odpisania lub przepisan,ft 
sprostowania w oznaczeniu nieruchom■ 

czy połączeuia ciał hipotecznych * w 
w j&kibądź sposób nastąpić miała, t eJ 

b) tych wszystkich którzyby âych 
otwarcia i tych nowych ksiąg hipot0̂ ,

yli, do której z tych nieruchomość ,nabył
do jej części, jakie prawa zastawu słu?1

donoś; i lub w ogóle jakie inne praw* . i Ĵo 
su hipot. uprzytomione, o ile te prawaj* p
dawniejszego stanu biernego należą00 ^
sane być miały, a jednak przy 
nowej księgi hipotecznej (gruntowej) 1 u t!lI# 
rżeniu wykazu hipotecznego wpis^ue 
nie zostały, aby z temi sweml PrA \̂,
zgłosili się do c. k. Sądu powiatowego 
miejs. w Krakowie do dnia 30. ly19 . „ń 
1876, gdyż prawnym skutkiem zani00 
lub uchybienia tego terminu preklu*!^ 
jest utrata prawa do poszukiwania 
pretensyi przeciw osobom trzecimi 
prawo hipot. na podstawie wpisów, . «
księdze hipot. (grunt.) zamieszczony0 ’ 
niezaprzeczonych w dobrej wierze na 2j- 

Ostrzega się przy tera, że przec). pjn
aiedbauiu tego term;nu edyktaluego nI®

tejszym Sądzie przajrz-ne
Z c. k. Sądu powiatowego.

Uhuów dnia 5. Września 1875.
(3908 3— 3) i>S»wies»«*t5ul®

L 929. W dniach 11. Października.

mka 19. Listopada i 17. Grudnia 1875. każ I ten SSertreter iiher bie jtoedmaBige 83er ân« f rzecz zakładu kredytowego włościańskiego j Tartakowie pod 1. spisową 36 PoW

o- --- , ■ Z0 O1
szema się w przepisanym terminie * ,
mi powyż pomienionemi prawami 1 r0 
niami.

Kraków dnia 29. Września 19’
(3919 3 —3) E  d  j  k  t. i8to*

L. 6348. Sokalski c. k. sąd P,ejfloś- 
wy rozpisuje celem wydobycia wierzy  ̂
ci Salamona Abgott w ilości 70 Z’ 0, 
przymosowy jawny przetarg gosp© * „jj 
włościańskiego Ilrycia Szwedyka w/o0" n

dą razą o lite j godzinie przed południem : blung feiner 9teĄtśfadje anjuroeifen ober betu ! celem pokrycia 150 zł. ciała hipotecznego niestanowiącego, D 0j
z tem nadmienieniem, iż to gospodarstwo | ©erid t̂e einett anoeren ©a^rndter namljaft jju Cena wywołania ustanawia się cena złr. ocenionego, na dnie 18. Paźazi
przy pierwszych dwóch terminach tyiko po- j  ma^en, toibiigenrallS er bie golgen bet 33erah= j szacunkowa to jest kwota 250 zł. zaś wa- 22. Listopada i 20. Grudnia 187_5 * ^ 0. 

MM OM/Innlmiiiil lnh nrłunainnnJ; Irimnim/i firfi idlhft fn>ii11ttn>ii(>n linfirn miirhe 1 djUH) WyilOSi kwotę 23 zł | cłlU Sądowym zawsze od łO.wyżej ceny szacunkowej, lub przynajmniej j faumung ftdj felbft betjumeffen Ijftben miirbe 
za takową, przy trzecim zrś i niżej ceny j Krakau, bert 17. ©eptember 1875.

(3859 2—3) Wykaz wydzierżawić się mającego podatku konsumcyjnego

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Podatek 
konsum- 

cyjny 
pobierać 
się ma 
wedle 
taryfy

Do wydzie 
rźawienia 
podatek 

konsumcyj 
ny od

Cena 
wywo­
łania 

czyli ro 
czuy 

czynsz

Wa­
dium 

ma byt 
złożom 
w kwo 

cia

Rok, miesiąc 
i dzień, w którym 
licytacya odby­
wać się będzie

Władza 
i miejsce, 

gdzie 
licytacya 
odbywać 

się będzie
złr. Jct złr. Jct

Nawarya z 25. miejsco­
wościami 650 -

11
65 —|

19. października 
1875.

Winniki z 17. miejsco­
wościami

rzezi bydła 
i wyręby­

wania mię­
sa wraz 

Z 200/q 

dodatkiem

2IOC :— 210’—
1

19. października 
1875.

Janów z 24. miejscowo­
ściami 1475 48 148

1

r

19. października 
1875.

Strzeliska z 19. miejsco 
wościami 541

1

j~
55

1
19. października 

1875.

Rozdół z 12. miejscowo­
ściami 2000

i
200 —

19. października 
1875.

Jaryczów z 8. miejsco­
wościami III. 100250 101 —

19. października 
1875.

W c. k. 

powiatowej

Żydaczów z 22. miejsco­
wościami

klassy 1
1

6471- 65 —
19. października 

1875.
Dyrekcyi 

skarbu we

Mikołajów z 13. miejsco­
wościami 1310 131 —

20. października 
1875.

Lwowie

Szczerzec
wyszynku

wina,
175 - 18 — 20. października 

1875.

Gródek z Vorderberg moszczu 346 50 35 — 20. października 
1875.

Mikołajów w Starostwie 
Żydaczowskiem z 13. 

miejscowościami

winnego 1  

owocowego 

wraz z 20%  

dodatkiem

62 57 _
20. października 

1875.

Mosty wielkie 30 — 3 20. października 
1875.

Żółkiew 165 — 17 40. października 
1875.

ustanawia się cena do Prezydyum lwowskiego 
szacunkowa to jest kwota 700 zł. zaś wa- ! jowego. -jj

wynosi kwotę 70 zł. j Lwów dnia 6. P aździern ika  1©
Bliższe warunki licytacyjne interesu- (3890 2— 3) €El*wiesca©n|'e • ^

j L. 1225. C. k. Sąd powiatowy 
rejsoli uwiadamia, że na dniu ł2, _  ^ 0  

; nika, dnia 4. i 22. Listopada 1 ;0 liC  
■ razą o godzinie 9 rano przedsięweż jcacu 
; tacyę realności nr. 108/20 w Gr0j Spin01 

C. k. Sąd krajowy wyższy Waśka Biła własnej na rzecz B01 *

Cena wywołani 
nkowa to jest k 

dyum wynosi kwotę 70 zł.
Bliższe warunki licy 

wany przejrzeć może w tusądowej registru 
turze

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rudki dnia 17. Kwietnia 1875, 

i (3886 3 - 3 )  £  d  y  k  t. tacyę realności nr. 108/20 w ^ " S p i 01
L. 13031. C. k. Sąd krajowy wyższy Waśka Biła własnej na rzecz a. t- P°‘

|w Krakowie w myśl ustawy z dnia 25. Li- celem zaspokojenia sumy 24
pca 1871 Nr. 95 Dz. u. p. podaje niniej- j Cena wywołania wynosi 13© 

j szym edyktem do powszechnej wiadomości, dyum 13 złr 40 cnt. w. a. tut0j
j że projekt nowych ksiąg hipotecznych (grnn- j Reszta warunków licytacji w
towych) dla gmin katastralnych w okręgu c. registraturze przejrzeć można,
k. Sądu powiatowego del. miejs. w Krako- j Starasól 18. Sierpnia 187o-
wie jako to dla gmin: Bieńczyce, Węgrzce, (3872 3 —3) E  d  y  te * w
Pękowice, Dziekanowice i Gebusłów z Tro- j L. 6388. C. k. Sąd powiato .^ 0ąjoścl'
jady nem według powołanej wyż ustawy, tu- błotowie podaje do publicznej .w,jg, Urtl 
dzież ustawy hipotecznej powszechnej z dnia że w dniach 4 , 25. Listopada 1 .q zi»0 
25. Lipca 1871. Nr. 95. D. U. P. ustawy dnia 1875 każdą razą o godzin10 jjcyt»cL 
krajowej z dnia 20. Marca 1874 Nr. 29. D. odbędzie się w Sądzie publiczna.^ 
u. p. i rozporządzeń krajowych i rozporzą- realności pod 1. k. 656 w RoznoW ^ gy Di0 
dzenta ministerstwa sprawiedliwości z 18. ciała tabularnego nie stanowią001’< ^
Maja 1874. Nr 43. Dz. ustaw i rozporzą- objętej dłużnika Tanasya OuufrJJc .a o0fl
dzeń krajowych utworzony i wygotowany, noj, na sumę 340 złr w. a JVf0S

ttt

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów, dni* 26. Września 1875.

za nowe księgi gruntowe czyli hipoteczne nionej ku zaspokojeniu pr6ten j  ̂
dla tychże gmin, poczynając od dnia 15. Eifermana w kwocie 16 zlr. s ,̂ 
Paźd-lernika 1875 uważanym będzie, że od pod warunkami, które w tute Ŝ 
tegoż dnia woluo jest każdemu z inte- registraturze przejrzene być 
resowanych przejrzeć te nowe księgi w c. k. i Zabłotów dnia 5. Sierpnia
Sądzie powiatowym del. miejs. w Krakowie (3873 2— 3) £ fim bm acb«,,$* ^0attde p 
i że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa czy 3  2341. 33ei bem f- ^
to własności, czy zastawu, czy jakiego- Lemberg mirb ein utientgeltli^ 01 
bądź inne prawo hipoteczne odnoszące się tifant aufgenommen titt
do nieruchomości do księgi hipotecznej ; SBemerber racice baS 17. Leil..j)er bi0 
(gruntowej) wpisanych, nie inaczej jak przez febritten baben miiffen, unb f10V . cr IW
■arninalonlA  1: ____ - . . i - . .  ( t̂libtetl el llfl11

(•adzając
sze postępowanie w celu sprostowania i u- ouiwuwmunu ^ciinąc 
stulenia tego projektu ksiąg hipotecznych, bei betn t. f. Sottoamte in Le 
c. k. Sąd krajowy wyższy wzywa niniejszem brlngen.

a) tych wszystinch, którzyby na pod- . f. Sottoamt
stawie jakiego prawa przed otwarciem tych Lemberg, ani 2. Dftobet

n̂ii
UC2(

itanu!miejsca przywrócenie do pierwszego - 
że przedłużenie tego terminu dl* cj,o-
strony jest niedopuszczalne i że na^e 0 o
ciażby prawo mające być zgłoszone® 
już zamieszczonem w dawniejszej / .  p(y 
hipotecznej (gruntowej) w miejsce ktor J ^  
wa księga hipoteczna wstępuje albo z i ^ 0. 
rezolucyi sądowej było widoczne,  ̂ gad 
ciażby strona wniesła podanie lub Prze 

v ju ż  wytoczyła spór o uzyskauio tego P
Warunki licytacyjne mogą być w tu- | nie uwalnia to nikogo od obowiąr*“ a ^
 D  3 .  * _  . . . ______ ______________ I  . * • ■ “  <

PoU

»y

Bliższe warunki licytacyjne interesowa i Protokoły opisaniu i oceni en®*
> ny przejrzeć może w tusądowej registra f warunki przetargu w tutejszej regi®0 

turze. Z c. k. Sądu powiatowego. | przejrzeć wolno.
Rudki dnia 19. Kwietnia 1876. j Sokal 31. Lipca 1875. p̂lt)

w Diżej pcszczególuionych okręgach dzierżawnych wraz z przynależnemi miejscowościami' (3907 3 — 3) O b w ie s z c z e n ie .  [(3901 3— 3) K o n k u r s .
za czas od 1. Styczna 1876 do końca Grudnia 1876 z prawem przedłużenia tej dzie- j L. 691. W dniach 11. Października, 10 j W celu obsadzenia posady ra.  ̂
rżawy milcząco lub bezwarunkowo na dalsze dwa lata, to jest: do końca Grudnia 1878j  Listopada i 13. Grudnia 1875 każdą razą c. k. Sądzie krajowym we Lwów® 0̂a-
L 135,52 I 0 g°^z1nie 10 z raua odbędzie się w tutej- : klssą rangi, rozpisuje się niniejsze.a tr2e-

| szym Sądzie publiczna sprzedaż realności kurs z terminem 14. dniowym od dni
Fedka i Anny Stefaniszyn własnej w Kup- ciego ogłoszenia niniejszego edykta

i nowicach pod CNr. 61 jS4 położonej na rzecz dowej gazecie lwowskiej. ĝ oj®
zakładu kredytowego włościańskiego, celem j Ubiegający się o tę posadę j  wni0ŚC
pokrycia 450 zł. prośby załącznikami n a l e ż y c i e  popa0 ^  jjrd'

do Prezydyum lwowskiego c. k. b4

Itr
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(3840 3 3) O głoszenie feonknrsu,
L. 22759. W celu nadania stypendyów 

^fundacji ś p. Kazimierza. Prus Petryczyua 
* kształcącej się młodzieży polskiej, ogła* 

s*a się niniejszem konkurs.
% W fundacyi tej istnieją stypendya _ po 
>"0 zł. rocznie, przeznaczone dla uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
Sozież dla uczniów Instytutu technicznego 
. Krakowie, dalej stypendyum po 150 złr. 

 ̂uczmów gimnazjum St Auuy w Krako- 
,łe> Wreszcie stypendya po 125 złr. przezna- 
.*on8 dla uczniów szkoły rolniczej w Czer-
mckowie.

^  braku uzdolnionych kompetentów 
zakładu, mogą być stypendya na-Jedne,

lę,.*' kompetentom uzdolnionYm innego z po- j 
/  Bzych zakładów ‘ i

id«

>«“5
która 

, „o^
rcb, *
by}h .
» *  ? a 
„10 

sta»uJ
źadflSl

jt chf
« n ?

ij Chcący się ubiegać o powyższe stypen- i 
,7*i winni wnieść podania swoje za pośre- ( 

m zakładu, do którego na nauki . 
.^szczają, do Wydziału krajowego najda- j 

0 '5, Listopada b. r. i złożyć niewąt- ; 
, . Vfe dowody, it, są synami rodzn ów na 
L^.PGlakiej zrodzonych, że do dalszego i
t l e n i ajfy i a ~ •* * • *
ma,h . dotychczasowe ich postępy w na-

1 obyczaju były odpowiednie, 
tych r„yt)eodya wypłacane będą w kwartał

Ują j się rzeczywiście pomocy potrze-

. iaW

d  ^  
Pr » f ’

* ** r ft t c  i. - - - - -  - * * -  ,
Bauij fch z góry, i trwają do ukończenia j 

Ĵ111 zakładzie, dia którego uczniów ;
ł 5 Oznaczone. |

Król ^ Wydziału krajowego
68twa Galicy i i Lodom eryi i Wielk. i 

Księstwa Krakowskiego.
.„ 6 Lwowie dnia 30. Września 1875
1 °13 3 -

T °J O b w ie s z c z e n ie .
12. tj ‘ ^498. Dnia 13. Października dnia. 
ty ra2S 0pada i dnia 15. Giudnia 1875 każ j 
tutejgj,̂  0 Spózinie 10. rano odbędzie się w ! 
&ci Sądzie publiczna sprzedaż realno- I 
t*°®c'acl?a ^tysoczańskiego własnej w kup- 
Kakł̂ j ,pod T̂r. 132|62 położonej na rzecz 
P̂kr-D,.- areóytowego włościańskiego celem 

^  300 zł. w. a. z pn.
W 811* wywołania ustanawia się cena 
tyiosi ?Wa t- h Kwota 600 zł. zaś wadyum 

‘ kwotę 00 zł.
ty prj, !Zaz® warunki licytacyjne interesowa- 

gJ^ec może w tusądowej registr&turze. 
u ?• .K- Sądu powiatowego 

U * ^ a ^ w4etrda 1875.
,~~3) Obwieszczenie.

'3- Liat ^8. w dniaih 11. Października,
0 pada 1 13. Grudnia 1875

^tek, godzinie 10 z rana, odbędzie się w   - V  ^  ZC4JUIO-, » ' V  "  j

śoi Sądzie publiczna sprzedaż realno- ;
^Inin08, '  Muryi Partem własnej w Kro-

,̂ '̂b położonej pod Nr. 28|7 r.a rzecz
Pokft . Kredytowego włościańskiego celem 

l cia i.so — -150 złr . w. a.
V Dueaa wywolania ustanawia sią c 
tyuot,; ?Wa t j- kwota 450 złr. zaś wady

10- °te 45 d r .
y

cena 
adyum

Bl'ł v zlr' 
f i  Prze » warunki licytacyjne intereso-
ty*e. 3rzeć może w tusądowej registra-

Sądu powiatowego 
Wudki dnia 30. Czerwca 

1 3_r °) Obwieszczenie.
^  1779.

(391;

l0. r • -
!st°Pad

W dmach 11. Października
ier- rw -“wpada i 13. Grudnia 1875 każdą 
i k  i tytl° 8°dzinie 10. z rana, odbędzie się w1 f~ ci - ■  ___ , ----- x------~~V

Sadzie publiczna sprzedaż 1|B 
W  rea^ości Ilka Wdowiaka własnej w 

7 ach pod CNro 34.33|7 położonej na 
Cftlem aKładu kredytowego włościańskiego

f?°Krycia 150 zł.
Sl«-cn êua wywołania ustanawia się cena 
V a *  , a K ł- kwota 300 zlr. zaś wadium 

j > otę 30 zł. 
hższe warunki licytacyjne mtereso- 

tyfżs ptZejrzcć może w tusądowej registra- 
y
BuóL‘C Sądu powiatowego

l;ty 17 0 Qkl ónia 30. Czerwca 1875. 
3 Obwieszczenie.

t y ,

?UL*fit?Pad
1784. W dniach 13. Października,

c  i foj*. ,a i 15. Grudnia 1875 każdą ra-5%-8u(łzlnie ln ____________  . J L . J . ' .  J  j . . .Sa?’ ? 2 rana odbędzie się w tu-
oCe- | P oliczna sprzedaż realności

®wiak, Leśka i Hanki Hrynda 
śo . 6i tia 'Kynicach pod CNr. 25|li po- 

rzecz zakładu kredytowego wło- 
Ce„a ’ Cê 6D0 pokrycia 200 zł. 

4̂ CllPkowv Wyw°^ani» ustanawia się cena 
111 v»\rr, -to j est kwota 630 zł. zaś wa­

li1 1 Vlir B & j  kw’ot9 <53 zł 
k warunki licytacyjne intereso-

u j r z e ć  może w tusądowej registra-
2

liurl S^du powiatowego-
*6 3 1 Wa 29- Czerwca 1875.

ty.t.L-
: 3) Obwieszczenie.
1781 W dniach l 3 . ^ afcS a  rai ^  tylstopada i 15. Grudnia 1875 każ ą

1(5 2 ia n a  o d b ę d z ie  ® ̂  , QOg0j  tytV^ Sądzie publiczna sprzedaż j
C  F'4 ió *  « . . » . )  w K » p o o « X d a C -t y j CNr. 40\7 na r z e c z  Zakład
Ha włościańskiego celem  P

Cena wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa to jest kwota 810 zł. zaś wa­
dyum wynosi kwotę 81 zł.

Bliższe warunki licytacyjne intereso­
wany przejrzeć może w tusądowej registra- 
turze.

Z c. k. .Sądu powiatowego.
Rudki dnia 30. Czerwca 1875.

(3911 3—3) Obwieszczenie.
L. 1494. W dniach 13. Października, 

12. Listopada i 15. Grudnia 1875 każdą ra­
żą o godzinie 10 z rana odbędzie się w tu­
tejszym c. k Sądzie publiczna sprzedaż re ­
alności Tymka Moroz i Stefana Prodywus 
własnej w Kupnowicacb starych pod CNr. 
31/65 położonej na rzecz zakładu kredytowe­
go włościańskiego celem, pokrycia 500 zł.

Cena wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa to jest kwota 1000 zł. zaś wa­
dyum wynosi kwotę 100 zł.

Bliższe warunki licytacyjne intereso­
wany przejrzeć może w tusądowej registra- 
turze.

Z c. k, Sądu powiatowego.
Rudki dnia 22. Kwietnia 1875.

(3912 3— 3) Obwieszczenie.
L. 149/. Dnia 13. Października 12 Li­

stopada i 15. Grudnia 1875 każdą razą o 
godzinie 10 z rana odbędzie się w tutej­
szym Sądzie publiczna sprzedaz realności 
Kaśki Maksymiak własnej w Kupnowicacb 
pod CNr. 5 < 111 1 położonej na rzecz zakła­
du kredytowego włościańskiego celem pokry­
cia 600 zł, w. a. z pn.

Cena wywołania nstanawia się cena 
szacunkowa t.j. kwota 1200 zł. zaś wadyum 
wynosi 120 zł.

Bliższe warunki licytacyjne intereso­
wany przejrzeć może w tusądowej registra- 
turze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rudki dnia 27, Kwietnia 1875.

(3909 3 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 1489. W dniach 11. Października, 

10. Listopada i 13, Grudnia 1875*każdą ra­
zą o godzinie 10 z rana odbędzie się w tu­
tejszym sądzie publiczna sprzedaż realności 
Iłka i Iwaua Bereskich własnej w Kupnowi- 
each pod CNr. 25|5 położonej na rzecz za­
kładu kredytowego włościańskiego, celem po­
krycia 350 zł.

Cena wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa to jest kwota 700 zł. zaś wa­
dyum wynosi kwotę 70 zł.

Bliższe warunki licytacyjne intereso­
wany przejrzeć może w tusądowej registra- 
turze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rudki dnia 26. Kwietnia 1875.

(3910 3 -  3) Obwieszczenie.
L. 1493. W dniach 11. Października, 

10. Listopada i 13. Grudnia 1875 każdą ra­
zą o godzinie 10 z rana odbędzie się w tu­
tejszym sądzie publiczna sprzedaż realności 
Mikołaja i Stefana Maryniak własnej w Kup- 
nowicaeh pod CNr. 67|70 położonej na rzecz 
zakładu kredytowego włościańskiego, celem 
pokrycia 500 zł.

Cena wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa to jest kwota 1000 zł. zaś wa­
dyum wynosi kwotę 100 zł.

Bliższe warunki licytacyjne intereso­
wany przejrzeć może w tusądowej registra- 
turze-

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rudki dnia 22. Kwietnia 1875.

(3904 3 —3) Obwieszczenie.
L. 6702. C. k. Sąd powiatowy w Bia­

łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności IgDacego Amstera w ilo­
ści 600 zł. przepsięweźmie przymusową 
sprzedaż realności pod 1 79 stary 128 now. 
w Lipniku położonej, do Jerzego Pintschera 
należącej w dniu 12. Października i 12. Li­
stopada b. r. zawsze o godzinie 10 przed­
południem.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 1269 zł. 40 ct poniżej której takowa 
na powyższych terminach sprzedaną nie 
będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w k locie  127 zł.

Reszta warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Biała dnia 2. Września 1875.
(3806 3—3) Obwieszczenie.

L. 4818. C. k. Sąd powiatowy w Ry­
manowie odbędzie na rekwizycyą c. k. Są­
du obwodowego w Przemyślu dnia 29. Li­
stopada, 20. Grudnia 1875 i 24. Stycznia 
1876. o godzinie 10. rano celem ściągnięcia 
dla Gelli Hirsch sumy wekslowej 100 złr. 
w. a. z pn. przymusową sprzedarz realności 
pod 1. k. 8/9 w posadzie Jaśliskiej, Feliksa 
Dylonga własnej, przez publiczuą licytację.

Cena szacunkowa realności 158 złr. 
wadyum 15 proc. Reszta warunków, akty 
opisania i oszacowania mogą być przejrzane 
w Sądzie.

Rymanów, 18. Września 1875.
(3821 3 —3) Obwieszczenie.

L. 1200. C. k. Sąd powiatowy w Wi­
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 60 złr. w. a. z pn. 
odbędzie się na rzecz Rozali Vorzimmer 
w tutejszym Sądzie w trzech terminach dnia 
27, Października, 24. Listopada i 22. Gru­
dnia 1875. każdą razą o godzinie 10 rauo 
egzekucyjna licytacya realności dłużników 
Michała i Rozalii małż. Czochów pod ). 
252 w Rajbrocie położonej, nie stanowiącej 
ciała hipotecznego. Cena wywołania wynosi 
482 złr. w. a. wadyum 48 złr. 20 cnt w. a. 
Protokół egzekucyjnego opisania i oszaco­
wania, jako też reszta warunków licytacyj­
nych mogą być w tutejszej registraturze 
przejrzane.

Wiśnicz dnia 1. Czerwca 1875.

(3825 3 -.3) E  d  y  k  I.
L. 8504. C. k. Sąd krajowy wyższy 

w Krakowie podaje do powszechnej wiado­
mości. że wskutek prośby przez Izaaka Schen- 
kera, który nabył od gminy miasta Kra­
kowa kontraktem kupna i sprzedaży w dniu 
16. Lipca 1871. w Krakowie zawartym grunt 
przestrzeni 183 sążni 2 stopy i 9 cali kwa­
dratowych obejmujący i przez Breindlę z 
Freylicbów Schenśierową, która od Izaaka 
Schenkera kontraktem kupna i sprzedaży 
w dniu 24 Lutego 1873. zawartym, dnia 6. 
Marca 1873. notaryalnie potwierdzonym po­
łowę tegoż gruntu nabyła, wniesioną o otwo­
rzenie dla realności pod nr. 45 dz. VII. w 
księgach hipotecznych miasta Krakowa oso­
bnego cmła tabularnego i zaintabulowanie 
Izaaka Schenkera i Breindli z Freylicbów 
Scheuberowej za właścicieli tejże realności 
tudzież wskutek reskryptu Magistratu miasta 
Krakowa z dnia 2. Lipca 1874. 1. 27862 
1873. jako władza polityczna zezwalającego, 
aby grunt z wspomniany z ogólnego kom­
pleksu gminy miasta Krakowa został wydzie­
lony i osobne ciało tabularne stanowił i 
wyznaczającego zarazem dla domu na tym 
gruncie wzniesionego n. k. 45. dz. VII zo­
staje dla tejże realności w obrębie mia­
sta Krakowa na przedm eśeiu Stradom przy 
ulicy Dietla nad brzegiem koryta starej Wi­
sły położonej a składającej się z gruntu 
graniczącego frontem od wschodu z ulicą 
Dietla, od południa z realnością Nr. 44 dz. 
VII. od zachodu z murem ogrodowym 
XX. Misionarzy a od północy z placem pu 
stym pod zabudowanie przeznaczonym, obej­
mującego według planu przez magistrat mia­
sta Krakowa w dniu 27. Maja 1874. 1. 27862. 
zatwierdzonego 183 sążni 2 stopy i 9 cali 
kwadratowych jako też z domu na tym grun­
cie wzniesionego, nowe ciało tabularne w księ­
gach hipotecznych miasta Krakowa w c. k. 
Sądzie powiatowym w Krakowie istniejących 
utworzonem i Izaak Scbenker i Breindla z 
Freyliehów Schenkerowa wstanie czynnym 
tejże realności jako jej właściciele wpisane- 
mi zostali.

Wzywa się przeto tych wszystkich, 
którzyby na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia tego ciała tabularnego nabytych chcieli 
żądać zmiany stanu czynnego co do prawa 
własności lub posiadania owej realności bez 
różnicy, czy zmiana ma nastąpić przez przy­
pisanie, odpisanie, przepisanie lub sprosto­
wanie odznaczenia nieruchomości czyli też 
w inny sposób, niemniej tycb, którzyby już 
przed dniem otwarcia tego ciała tabularne­
go nabyli na nieruchomości wpisanej lub na 
jej częściach prawa zastawu, służebności lub 
innego prawa do intabulacyi zdolnego, o ile 
prawa te mają być wpisane już przy utwo­
rzeniu namienionego ciała tabularnego, aże­
by prawa i wnioski swe stosując się do 
przepisów §. 12. ustawy z dnia 25. Lipca 
1871. nr. 96. Dzień. p. p. najdalej do dnia 
30. Grudnia 1875. do c. k. Sądu krajowego 
w Krakowie zgłosili a to bez względu na to, 
czyli te ich prawa uwidocznione są w jakiej­
kolwiek uchwale sądowej lub czyli poprze­
dnio wnieśli już jakie podanie do sądu odno­
szące się do powyż wzmiankowanych praw, 
w przeciwnym bowiem razie utraciliby po 
upływie tego terminu prawo dochodzenia 
tych pretensyi względnie do trzecich osób 
któreby w dobroj wierze nabyły prawa hi­
poteczne na podstawie niezaprzeczonych 
wpisów w księgę hipoteczną.

W końcu oznajmia się, że przywróce­
nie upadłego terminu edyktalnego miejsca 
nie ma. ani tsż przedłużenia jego dla poje­
dynczych osób żądać nie można.

Kraków dnia 9. Września 1875.
(3744 3—3) JE d y k t.

L. 6513. Ze strony c. k. Sądu powia 
towegu miej. deleg. w Przemyślu czyni się 
wiadomem, iż na dniu 28. Kwietnia 1873 
zmarł w Przemyślu Herman br. Bohlen, ka 
pitan wojsk pruskich bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ temu Sądowi nie jest wia­
domem, czyli i które osoby mają prawo do 
spadku jego, dla tego wzywa się wszystkich 
atorzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu praw­
nego rościć sobie prawo do spadku, żeby 
w przeciągu jednego roku od dnia niżej 
wyrażonego licząc, zgłosili się z prawami 
swojemi do tego spadku i przy wykazaniu 
swego prawa dziedziczenia wnieśli oświad­
czenie się do przyjęcia tego spadku w prze­
ciwnym bowiem razie spadek dia którego 
tymczasem p. adwok. dr. Skórski kuratorem 
ustanowionym został, pertraktowany i przy­
znany zostanie tym, którzy do przyjęcia się 
oświadczyli i tytuł swego prawa dziedzicze­
nia wykazali, częsc zaś spadku nieprzyjęta, 
lub jeżeli by się nikt nie oświadczył do 
przyjęcia, cały spadek przez rząd jako baz- 
dziedziczny ściągniętym będzie.

Przemyśl 14. Września 1875.
(3734 3— 3̂) E  <1 y  k  t.

L. 2766. C. k. Sąd powiatowy Tłumacz 
w sprawie Chuny Fusztej przeciw Annie Kraś- 
niuk pto 10 złr. i 10 złr. w. a. z. pn. do­
zwala pouowną przymusową licytację real 
ności 1. i89 w Kutyskach, Chuuy Kr&śuiak 
własnej na trzech terminach 2. Listopada, 
16. Listopada i 30. Listopada 1875. każdą 
razą o godzinie lOtej rano w sądowym bu­
dynku przedsięwziąśó się mającą z tern, iż 
realność ta przy trzecim terminie i poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie pod wa­
runkami uchwałą z 4. Sierpnia 1872 1. 3317 
ustauowionemi która w registraturze przej­
rzanymi być mogą.

Chęć kupna mający winien jest wa­
dyum w kwocie 18 złr. przed licytacya 
złożyć. ‘ }

Tłumacz dnia 20. Listopada 1874
(3741 2 - 3 )  E  d y  k  t

L. 10690. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia niniejszem pana Konstan­
tego Orłowskiego że pod dniem 27. Lipca 
1875. do 1. 8813 przeciw niemu Jan Sta- 
rzewski wniósł prośbę o wydanie nakazu za­
płaty na sumę wekslową 124 złr. '9  cnt. 
w. a. i że z powodu niewiadomego miejsca 
pobytu jego dla niego na jego koszta i nie­
bezpieczeństwo ustanowiono kuratora w oso­
bie p. adwokata Dr. Maatia z zastępstwem 
p. adwokata dr. VI eissteina, któremu też na­
kaz zapłaty doręczouo.

Wzywa się przeto wspomnianego pana 
Konstantego Orłowskiego by ustanowionego 
kuratora należycie poiformowat, lub innego 
zastępcę mianował, gdyż inaczej wyniknąć 
mogące złe skutki, sam sobie przypisze

Tarnopol dnia 8. Września 1875.
(3827 3— 3) obwieszczenie.

L. 4279. C. k. Sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje­
nia, wierzytelności Bernarda Friednera w i- 
lości 100 zł. przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż realności pod I. 86 daw. 143 now. 
w Lipniku położonej, do Jana Machera na­
leżącej, w duiu 19. Października i 19 Li­
stopada 1875 zawsze o godzinie 10 przed 
południem.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 563 zł. 70 ct. poniżej której takowa 
na powyższych terminach sprzedaną nie bę­
dzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 56 zł. 37 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

C. k. sąd powiatowy 
Biała 20. Sierpnia 1875.

(3830 3—3) Ogłoszenie.
L. 1277. Realność rustykalna Michała 

Białkowskiego w Krzywczu górnem pad Nr. 
12. położona będzie za dług e. k. uprz. 
Banku włościańskiego we Lwowie, 91 zł. 52 
ct. w. a. z pn. na dniu 29. Października, 
9 L?sto])kda i 25. Listopada 1875 każdą ra- 
zą o 10 godzinie sprzedawaną, na ostatnim 
i niżej ceny szacunkowej.

Warunki leżą w sądzie.
Z c. k. Sądu powiatowego.

Mielnica dnia 27. Lutego 1875.
(3782 3—3) Obw ieszczenie.

L. 1120. Ces. król. Sąd powiatowy 
w Niżankowicaeh podaje do publicznej wia­
domości, że w sprawie Zakładu kredytowe­
go włościańskiego przeciw Pawłowi Molenda 
o zapłacenie 234 złr. 39 kr. w. a. z pn., 
odbędzie się publiczna sprzedaż gospodar­
stwa włościańskiego pod Nr. 48/32 w Rozu- 
bowicacb położonego, ciała tabularnego nie 
mającego, w trzech terminach: 27. Paździer­
nika, 24. Listopada i 29 Grudnia 1875 o go­
dzinie 10. z rana w tutejszym sądzie.

Cena wywołania będzie 500 złr.
Z^kłau wynosi . 100/0 sumy wywołania.
Bliższe warunki licytacyi tudzież pro- 

tokoł zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w tutejszo-sadowe’ re­
gistraturze.

Niżąnkowice, 30. Sierpni* 1875,
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Otwarcie stacyi

d la  o g r a n ic z o n e g o  tra n sp o rt u tow ard W
o d  I .  L i s t o p d a ,  IS T " ^ .

Nimejszem podajemy do publicznej wiadomości, że z dniem 1 ■ 
Listopada 1875, nasza staoya C i ę ż ó w  położona między S t a n i ­
s ł a w o w e m  a  B e d i i a r o w e m ,  która dotychczas tylko dl® 
ekspedycji osób i pakunków urządzoną była, otwartą zostanie 
także dla nadawania i odbioru towarów w pełnych wagonscb.

Potrzebne do ładowania wrozy należy na stacyi w C ię ż o w ie  
wcześnie zamówić, a po dostawieniu winien nadawca w przeciąg11 
1 2 godzin roboczych załadowanie uskutecznić. Niemniej winien od' 
biorca nadeszłe do Ciężowa towary, w przeciągu 12 godzin p° 
otrzymaniu a wiza wyładować.

Za towary nadane w Ciężowe do stacyi w kierunku do Stryja* 
obliczaną będzie należytość od Stanisławowa, zaś w kierunku do 
Stanisławowa należytość od Bodnarowa, również za, towary nadano 
do Ciężowa, obliczać się będą należytości w kierunku ku Staniała- 
wowie aż do tejże stacyi, w przeciwnym zaś kierunku do Be' 
dnarowa.

Przesyłki pospieszne i towary, dla których taryfy w a g o n o W ®  
nie są ustanowione, wykluczone są od przewozu z Ciężowa lub do 
Ciężowa.

Lwów, dnia 25. Września 1875.
Uyrekcya ruchu.

(Przedruk nie bgdzie opłaconym ) (3898 1— 3)
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